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(Naprężenie sytuacji. — Odpowiedź Porty i 
trzy możebne ewentualności. — Zdanie Tempsa o 
Rytuacji..— W sprawie podróży do Galicji. — Po 
festynie kurkowym we Wiedniu). 


Krytyczna chwila zbliża się dość szybko, 
0 wiele szybcej, aniżeli przypuszczano pierwo- 
ie. Wszak zrazu mniemano, że Porta zwłóczy 
z odpowiedzią do pierwszych dni siarpnia. Tym- 
czasem wadłng pogłosek, które wczoraj obiegały 
Ra giełdach, odpowiedź Porty została już we- 
dług jednych w sobotę, wedłng innych w nie- 
ielę doręrz5na mocarstwom. To też giełdy 
przyjęły tę wiadomość ogólną zniżką wszystkich 
do gry używanych papierów i prawdopodobnie 
zniżkę tę prowadzić będą dalej, biorąc pochop 
do niej w tem, że krytyczność sytnacji zbiegła 
się tym razem z zamknięciem miesięcznych ra- 
chanków. 


Rozumie się samo przez się, że w takich 
chwilach obfitego żniwa dla wszelkiego rodzaju 
Ontrminy, na sensacyjnych pogłoskach nigdy 
mnie ma. Ala też z tem większą ostrożno- 
"należy je przyjmować. Poczta dzisiejsza 
Przynosi nam ich sporo i wszystkie one tehną 
trojam pessymistyczaym. Jedne z nich oma- 
Wiają treść odpowiedzi tureckiej i zgadzają się 
ZB sobą w tem, że odpowiedź jest odmowna; 
Tozchodzi się tylko o to, jaki ton odmowie na- 
Porta. Skrajna kontrmina utrzymuje, że 
Opryskliwy, że Porta wręcz i bez ogródek od- 
Penca uchwale konferencji, twierdząc, iż aui 
t berliński, ani protokół XIII. kongresa 

Nie apoważniał mocarstw do tej drogi medja- 
nz jaką obrały na konferencji berlińskiej. 
Hmiarkowate zaś glosy twierdzą przeciwnie, 
nją, że Porta poddgljprprawdzie kryty- 
©, ale krytyce deliKAthej modus pray- 
lety przez mocarstwa na konf srancji, przy- 
staje na zasadę, którą się one kierowały w wy- 
ęciu granicy, ala właśnie wychodząc z tej 
zasady wykazuje, że Turcja dla bezpieczeństwa 
awego, dla utrzymania granicy w stanie obron- 
nym, dia względów strategicznych i innych, ab- 
solutnie nie może odstąpić Grekom Janiny, Me- 
cowa i Larissy. Porta wedłag tej drugiej wer- 
ji nie tylko nie odmawia mocarstwom prawa 
o medjacji, ale przeciwnie zaprasza je do niej, 
proponeja otworzyć na nowo rokowania i prosi 
zarazem, aby w nich uwzględniono jej interesa. 
Tak czy owak, w gruncie rzeczy otrzymnje 

«ią ten sam rezultat, Czy grzecznie czy nie- 
grzecznie, Porta w obu wersjach odrzuca uchwa- 
łą konferencji i drze w kawałki ten instrument 
ajplomatyceny, który. mocarstwa uzusły jako 
definitywnie regilujący zatarg turecko-grec- 

«i. Różnica jest tylko w tem, $ pierwsza wer- 
Sja zamyka akcję dyplomatyczną a otwiera DA 
oścież podwoje wojnie; gir tymczasem draga 
daje siocarstwom pole do rokowań, a więć do 
ja wojny a razem z nią i ostatecznego 
załatwienia kwestji wschodniej. 


SUR 


MOZAJKA 


napisał 
BERLICZ SAS. 


(Ciąg dalszy). 


— Gratulor, za odwiedziny — zakrakał znowu, 
chociaż nieco uprzejmiej , pan Czarnobielski. Poczem, 
zaprosiwszy ruchem ręki do zajęcia miejsca na kanapie, 


Bam usiadł na dębowym zydlu i zapytał: 
— A szanowny rodzie waszmości ? 
— Żyć przestał. 
— Dawno ? 
— W przeszłym miesiącu. 


— Terra sit ei levis! Góż robić mopanku! wszel- 
kie życie kończy się Śmiercią. Suprema lez naturae | 
Ale przystąpmy do rzeczy. Co mogę na usługi wasz- 
mości ? 


-- Oto są — rzekłem, dokumenta, Z których łacno 


asan dobrodziej odgadniesz cirkumstancję, jaka 
„doń sprowadza. 


_, nPo tych słowach podałem mu uprzejmie instru- 
meiit lokatyjny skarbu -księcia wojewody wileńskiego, 
Jüany £ p. ojcu memu na sumę sześćdziesiąt tysięcy 


zlotych 


„wie i 


Tzekł zwracając mi dokumentą: 


= — To waszeć, jak uważam, mopanku, masz lo- 
ŁA Pa. c ę oświeconego księcia wojewody za nie- 
| a? Ośmielasz się wyrządzić tantam contumeliam, 


ejszemu magnatowi Korony i Litwy ?.. 


poiskich, oraz oryginał testamentu tegoż, za- 
wierający w sobie stanowcze zlecenie podjęcia powyż- 
Sumy, wraz z procentami zaległemi ód lat sześciu. 
„Zdumiał się i zasępił Czarnobielski, skoro Się 

z tenorem powyższych dokumentów obeznał. Potarł dło- 
MR: zmarszczone czoło, musnął wychudłą ręką W487. 
T skąpo kilku szpakowatemi włosami uposażone. 
Sm uśmiechnął się żółciowo, kiwnął głową wzgardli- 


t - 


We Lwowie, Środa 
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RE 


franków. 


cie. Nam się zdaje, 


naredowe.* 


Według Tempsa więc spełni się trzecia z 
przewidzianych powyżej ewentualności. Ale słu- 
chajmy co dalej Temps pisze: 

„Francja dążyć będzie stale drogą rozsądku 
i przezorności. Dwa lata temu przyjęła udział 
w kongresie, bo stanowisko, jakie zajmuje w 
Earopie, zmuszał» ją do tego. Wziąwszy ndział 
w kongresie, musiała z konsekwencji wziąć u- 
dział w konferencji. Dzisiaj zaś nie wypada 
Francji bez ważnych powodów odłączać się od 
koncertu enropejskiego, tembardziej, że należąc 
do niego, broni swych interesów, 8 nie goni 
wcale po drodze awanturniczej polityki. Natu- 
ralaą jest jednak rzeczą, że wystąpi natych- 
miast z tego koncertu i przejdzie na stanowi- 
sko neutralne, skoro się przekona, iż nie ma 
zgody między mocarstwami i że wspólnej od 
nich akcji spodziewać się nie należy. 

„Owoż zapatrując się tak na swoje stanc- 
wisko, Francja może z czystem sumieniem wziąć 
ndział w demonstracji flot. Albowiem trzeba 
mieć to na uwadze, aby ocenić znaczenie tej 
demonstracji, że okręta nżyte do niej nie będą 
miały na swym pokładzie wojsk przezna” 
czonych do wylądowania, ani też niejq 
będzie im wolno przystąpić do jakiejkol- 
wiekbądź wojennej operacji. Sku- 
teczność tego środka, zaproponowanego przeż 
Anglię jest zresztą bardzo wątpliwa (I) Bo jedno 
z dwojga : albo zgoda między mocarstwami trwać 
będzie i po demonstracji fot, a w takim razie 
oczywisty będzie dowód, iż demonstrącja rze- 
czona była rzeczą tak niewinną, że nie kom- 
promitowała nikogo z wyjątkiem tego, który ją 
zaproponował (1); albo też demonstracja ta do- 
prowadzi wspólną akcję mocarstw do tego pun- 
ktu, gdzie jaż przemawiać zaczną międzynaro- 
dowe rywalizacje, i wtedy koncert europejski 
sam przez się istnieć przestanie, a Francja wró- 
ci do swej neutralności.“ 

Dylemat podany przez Temps jast mistrzow- 
sko nłożony, aby skompromitować Anglię. Le- 
piej i dosadniej nie można scharakteryzować a- 
wanturniczej polityki Gladstona. Temps myli 
się jednak twierdząc, że w pierwszym dka 


— Mylisz się asan dobrodziej — odpowiedziałem, 
przypisując mi chęć ubliżenia dostojeństwu tak wiel- 
kiego i zacnego pana... 


— Na cóż chcesz podnieść sumę? — przerwał 
niecierpliwie eks-mecenas, 

— Spełniam wyraźną wolę Ś. p. mego ojca. 

„Zamilkł na te słowa moje. Widno mi jednak było, 
jak w sobie niedobrem uczuciem zamącił, jak myśl do 
knowań wykrętnych pobudzał, jak się nienawiścią ku 
mnie zapala}. Miałem wroga przed sobą, wroga bez 
najmniejszego powodu z mojej strony, bo czemże mu 
zawiniłem ? Niczem, na Boga żywego! ani myślą, ani 
mową, ani uczynkiem ! Obejście moje z nim było skro- 
mne i pokorne, zwyczajnie jak młodego ze starszym 
znaczeniem i laty. Nie wymagałem ja z natrętnym na- 
ciskiem, lecz prosiłem, chociaż biorąc stricte, wymagać 
awo, titulo wierzyciela dopominającego się 
swojej należności. Dziwnem przeto wydało mi się to 
wrogie usposobienie starego trybunalskiego gebacza, 
względem człowieka co mu się niczem nie naraził. 

„Młody i nieobyty z życiem, nie wiedziałem wtedy 
jeszcze, że świat obfituje w przykłady uderzających ana- 
logii człowieka z naturą najwstrętniejszych zwierząt i 
płazów, Doświadczenie nauczyło mnie tego. Poznałem 
kobiety zmienniejsze od kameleona i takie, coby w za- 
jadłości nie ustąpiły panterze. Poznałem ludzi, drapież- 
nych jak hiena, przebiegłych jak lis, jadowitych jak 
padalec, I każdy rys ich twarzy, każde spojrzenie oka, 
każdy dźwięk głosu, ruch nawet każdy, wyrażały do- 
bitnie tę zwierzęcość ich upośledzone] natury, złowrogiej 
i groźnej, w danym momencie przy odpowiednim sto- 
sunku społecznych warunków. W osobie pana plenipo- 
tenta nieświezskiego skarbu, co się w tej chwili właśnie 
zaczajał chytrze na mnie w jakimś szkodliwym zamia- 
rze, kojarzyły się widocznie wszystkie powyższe cechy 
podstępu, zawziętości i zdłady. Nie rozumem, nie! ale 
duszą czułem to najwyraźniej, Wstręt nieprzezwyciężony 
odpychał mnie od tego człowieka, i głos jakiś tajemny 
szeptał na ucho „Pilnuj się." 
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Myli się nadto Temps 
przyznaje jednakow 


M 


dnia 28. Lipca 1880, 


od reszty.mocarstw, lecz gdtąd lekceważyć £o 
bie będą je wszystkie rażću. A im więcej lek- 
ceważyć je będą, tem więcej nrasteć będzie w 
fantazji ladów wschodni. 
ra jedna — powiedzą — 
na co nie miał odwagi 


ch 


w Pt 
a 4a draga dla tego nważana 
być winna za prawdopodobniejszą, albowiem — 
jak to podnieśliśmy Wczoraj 
Bałkańskim jest tyle nagromsdzonych palnych 
materjałów, iż snadno bardzo i pomimo mocarstw 
woli doróść może sytuacją do tego panktu, gdzie 
już „przemawiać zaczńą rywalizacje między- 
SANA. og 
Doniesienie Parlamentóra o słabości cesa- 


PAE 


otęga Moskwy, któ- 
odysri sią ną to, 


(Spóźnione.) 


świat giamrów i- 


obu alternatywom 
w swym dylama- 


BĄ oni; 


może być sąd 


—- I to jest finalne postanowienie waszeci? za- 
krakał po długiej pauzie pan Czarnobielski. 

— Nieinaczej — odpowiedziałem. 

— Waszeć trwasz uporczywie w nierozważnym za- 
miarze uchybienia powadze skarbu jaśnie oświeconego 
księcia wojewody wileńskiego? Jeżeli tak, nie czyni to 
honoru rozwadze waszeci. Będąc już maturus, powinien- 
byś mieć więcej quintum sensum i umieć lepiej rozróżnić 
quod licet, od tego quod non licet. 

„Pąs mi wystąpił na czoło, i lice rozpł mienił si- 
cut ferrum rubrum et cadens. Słowa szyderczej znie- 
wagi tego kręciciela pyszałka wpiły się we mnie ostrzem 
gorącem. Porwałem się z kanapki pełen oburzenia i 
zmierzywszy jurystę pełnomocnika śmiałem spojrzeniem, 
zawołałem: 

— Qzyś asan dobrodziej był w letargu, kiedy mn 
tłómaczyłem powody, które mi nakazują domagać się 
zwrotu kapitału? Czyś asan dobrodziej zapomniał, że 
syn spełniający wolę ojca, nie podlega wyrzutom i jako 
niewinnie pokrzywdzony ma prawo ująć się za siebie ? 

„I głos mój i spojrzenie i ruchy moje, świadczące 
o sile uniesienia do jakiego mnie doprowadził, zmąciły 
nieco stoiczną butę Czarnobielskiego, i narów jego szy- 
derczy. Powstał z miejsca, cofnął się wstecz odemnie, 
pozieleniał, nie wiem, z obawy czy za wściekłości, a 
kiedym tyrady mojej dokończył, hamując siebie nad- 
zwyczajną usilnością woli, on zasyczał drzącemi usty: 

— Hola, młodziku! Poskrom się i nie wywołuj 
biedy ! 

— Biedy?.. Jakiej biedy? ciekawym! 

— Jakiej? — syczał dałej Czarnobielski. — Ję. 
żeliś ciekawy to ci powiem mopanku. Artykuł prawa 
głosi wyraźnie: „Kto napada, sam siebie zabija,” In- 
festor se ipsum occidit." A ponieważ dopełniłeś napaści 
na mój dom z pogróżką mojej osobie, więc możesz to 
kozą przypłacić, a nawet gardłem. 

— Napastnikiem nie byłem i nie jestem!... Widzi 
Bóg... Wreszcie... mniejszą o to! Jam nie z tych, mój 
panie, coa `e boją kozy i przed Śmiercią truchleją ! 

i adź do kozy! Masz jus gladii? Oddawaj 


W piątek d. 9. lipca odbywała się tu w 
sądzie I. instancji rozprawa w znanej i głośnej 
sprawie okrntnego obchodzenia się z niemo- 
wlętami i ztąd wynikej niezwyczajnej śmiertel- 
ności. Wszedłem tam na chwilę. Nie o spra- 
wie Samej jednak tu mówiś, dzienniki i wyroki 
treść pedały. Otóż w tym krótkim momencie 
słyszeliśmy wszyscy z ust prezydującego ad- 
monicję dla prasy warszawskiej w słowach : 
„Jeżeli prasa miejscowa osądziła sprawę przed- 
wcześnie, to śle zrohiła, gdyż powinna była 
Chcemy wierzyć, że prezyda- 
jący, który ażywa dobrej opinii, mówił z prze- 
konania, lecz mówił to nie w miejscu i nie- 
właściwie. Zapewne rzecz bardzo słuszna, że 
publiczność o sprawie wyrokować nie powinna, 
ale czekać rozpraw i wyroku sądn ; lecz sprawa 
ta żywo zajęła ogół, nasz ogół, który wstrząsł 
się cały na myśl, że w jego łonie mogło się coś 
podobnego wydarzyć. Nie przesądzamy sprawy, 
być może iż się pokaże, że ją spotęgowano. Lecz 
żeby lud wierzył w sąd, milczał i czekał, może 
wymagać chyba sąd sumienny, przez strony wy- 
brany; ale nie tacy jacyś ladzie, których ogół nie 
zna, nie zna ich przeszłości i niewie nawet kto 
na to żeby milczał i czekał, trzeba 
żeby wierzył, że ma sądy, on co miał tak wy- 
soko postawione sądownictwo, albo z wyboru 
albo z łona swego powstałe, bo sądem tylko 
powstały z łona tegoż samego 
apołeczeństwa , ludzie co żyli jego życiem, 
śmiali się jego śmiechem, łzami jego płakali 

Czyż mamy taki sąd? Czy obok sądu pra- 
wników z powołania widzimy wybrańców ogóła, 
widzimy ławę przysięgłych? Nakoniec jakim spo- 
sobem ogół skontrolować może bieg i charakter 


Nar.“ ajencja pana 
zań 


Rekiamey w rubryce „Nadesłane" 
20 ct. od Wiersza, 
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Ńorcspondeucje „Głaz, Nar." 


Warszawa 11. lipca. 


stów z przed dziesięciu laty, ów wnikam rewo- 
lucji, z którego lawa komunistyczna rozlała sig 
tak gwałtownie niegdyś na cały Patyż — przyj- 
mowal inicjatora i spraweg amnestji. I rzeczy- 
wiście manifastacja była olbrzymia, zwycięztwo 
Gambetty zupełne, popularność niewzruszona 1 
powszechna, 8 najprzykrzejszą pigułkę połknął 
w dniu tym „nieprzejsdnany* Rochefort. 

150 stowarzyszeń mazycznych, liczących 
ogółem 6.000 członków, wśród € w marsy- 
li4nki pzzeciągało od rana ulicami Belleville, 
udając się do rozmaitych sal, w których miały 
się odbyć turnieje mazyczne. Pochodow tym to- 
warzyszyły tak olbrzymie masy ludu, że od 
placu festynowego na ćwierć miii w około, ruch 
powozów stał się zupełnie niemożliwym. Tłum, 
składający się przeważnie z robotników, żywio- 
łu zamieszkującego tę część Paryża, utworzył 
jeden duży szpaler, którym z uderzeniem go- 
dziny 6. wieczorem wjechał Gambetta, aby za- 
jąć honorowe prezydjalne krzesło na festynowej 
trybnnie, zkąd miał rozdać nagrody między zwy- 
cięzkie towarzystwa. Trybuna ta ustawiona 
była na placu Pyrenejskim frontem do merostwa, 
a rozwierała się ku placowi, przeznaczonemu 
dla 6000 śpiewaków, umieszczonych na olbrzy- 
mich ławach. 


re Balleville. Skoro Gam- 
f ąc się z lekka, 
ało twarz swoją do po- 


ale bez grymasów. „do p 
kia Oczywiście R prezes, chociaż jat 
pięć krzyżyków dówiga, x całym ogniem mło- 


dzieńczym zabrał się de całasów, co wywołało 
wesołość i zapał mie do opisania. Towarzystwa 
muzyczne wysłały teraz poselstwa swoje, każde 
złożone z trojga dziewcząt w trójbarwnych sa- 
kienkach, które powitawszy Gambettę rymowa- 
nemi oracjamai, wręczyły ma kolejno trójparwne 
bukiety z żywych kwiatów. Gambetta chwytał 
każde dziewczę w objęcie, stawiał na swój sto- 

lik i wśród przeciągłych okrzyków radości, ob- 

sypywał zarumienione i uradowane posłanki po- 

całankami. 

Około godziny 7. chciał przemówić pan mer, 
aby podziękować towarzystwom muzycznym za 
ich współudział w tej uroczystości, oraz p. Gam- 
becie, ae przy tej sposobności podnieść jego 
zasługi, jako deputowanego z tej części Paryża. 
Ale wrzawa była tak wielka, a grzmiące okrzy- 
ki tak mowę p. mera, że ten nie 
o | mogąc uciszyć rozochoconych tłumów ustąpił z 
i|mowniey i eddał głos p. Gambecie. I zaledwie 
prezydent zawołał donośnym głosem swoim : 
Moi drodzy obywatela i bracia! nastała w je- 
dnei chwili uroczysta cisza. Gambetta bowiem 
posiada między inuemi przymiotami męża stanu 


pod miecz. Ale nie tykaj honoru! bo, jakem Zaremba, 
wyzwę na ostre i przez łeb naznaczę! Możesz zarege- 
strować com rzekł, do swojej jurystowskiej wokandy I 
Niestraszne mi żebyś wiedział, ani inducta, ani repliki, 
ani kadencje i dekreta! Za mną Bóg i sumienie — a 
w ostatnim razie i ta poczciwa szerpetyna, co mi wisi 
n biodra i z którą nie radziłbym panu wywoływać za- 
targu; Dizi! 

„Po tych słowach, kiwnąłem dumnie głową skon- 
fundowanemu juryście i wyszedłem. 

„Kiedym się ocknął na ulicy Zamkowej i w świe- 
żem powietrzu ochłonął, przejrzałem jaśniej w nieroz- 
sądnym wybuchu mojej zapalczywości, — i konsekwen - 
cje ztąd wyniknąć mogące stanęły mi żywo przed 
oczyma. ŻZaradzić jednak złemu nie było już sposobu. 
Gdybym nawet wiedział, że Czarnobielski dałby się prze- 
prosić i rozbroić, nie ukorzyłbym się przed nim za mi- 
ljony świata. Alea jacta est! Czemże wreszcie tak bardzo 
przewiniłem ? On uchybił — ja wykpałem, cóż w tem 
nadzwyczajnego ? Niech i tak Bogu dziękuje, że więcej 
czegoś nie oberwał, bo mi djabelnie dłoń świerzbiała 
wypłazować „jura“ i nauczyć mores! 

„Takie snując kombinacje, minąłem ratusz i do- 
tarłem do Ostrej-Bramy. 

„Liczna rzesza, w kornej klęcząca adoracji, załe- 
gała ulicę. Uroczyste milczenie unoszące się nad nią, 
przerywały westchnienia skruchy, szeptem cichej modli- 
twy owiane.  Szklanne podwoje nadbramnej kaplicy 
stały otworem.  Blaskiem szat pozłocistych i świec 
jaśniał z wysoka cudowny wizerunek Boga-rodzicy , 
przenajświętszej Orędowniczki Wilna, jakby się nad 
niem rozpromienił łaską i błogosławieństwem. Przejęty 
uwielbieniem, padłem na kolana i skłoniłem czoło. Nie 
usty lecz myślą i sercem zmówiłem: Pod Twoją obronę— 
i pokrzepiony otuchą, poczułem się nagle spokojnym, 
mężnym, gotowym mierzyć się z Życiem i szydzić z jego 
pocisków. Kiędym powstał, i przekroczył bramę zmie- 
rzając do mego mieszkania, posłyszałem głos wołający 
mnie po imieniu. Poczciwy staruszek Głaudenty Cap, 


dązył za mną pośpiesznie, postukując laseczką. (C.d.n.) 


także głos metaliczny, dźwięczny i silny, który przez referentów rządowych komisji centralnej, 
a tłumami władać i uciszać je pe-| praon eale te 11 lat wije się jak nić czerwona 


czystej. 
zdania dopowiedział, zawołał 
rze „głośniej | Gambetta nspokoiwszy szmer 
skinieniem ręki, zwrócił się ku misjseu, z któ- 
rego głos wyszedł i zawołał głośno: „Cierpli- 
wcśóci panowie, zrozumiecie mnie dobrze, nawy- 
kliśmy już bowiem do tego, że się wzajsmnie 
rozumiemy.“ Okrzyki radości, które tym słowom 
towarzyszyły, świadczyły o tem dosadnie, że 
Gambetta prawę powiedział. Poczem tak mówił 
mowca donośnym i pewnym głosem: 

„Moi Arade obywatele i bracia! Nie chcę 
tn mieć żadnej mowy, jeno zamierzam wyrazić 
moje podziękowanie i uznanie za podziwu go- 
dne i wzorowe urządzenie tej uroczystości, 
która tak godnie kończy szereg narodowych 
festynów w naszym nieśmiertelmym Paryża. 
Zrozumieliście to wszyscy, że po czynach, któ- 
rym rząd francuzki uroczystą wagę przypisz, 
że po dziewięćdziesięcin latach krwawych za- 
pasów zabłyśnie dla ojczyzny naszej dzień, 
który połączy ze sobą w jadnem, wspólnem & 
olbrzywiem podniesienia ducha wszystkich 
synów Francji, z miast, z pola bitew, z armii, 
z ladu, a nawet tych, którzy dla spraw wo- 
jennych obojętnymi się być zdają, porwawszy 
wszystkich wielką miłością ka jednej Franeji — | kr 
od granic do granic, aby na cześć nierozłączo- 
nej z rią idei republikańskiej wznieść okrzyk 
awislbienia i radości. * 

Jaż przy słowach „nieśmiertelny Paryż“ 
przerwano mowoy hacznemi brawami; w tem 
jednak miejscu okrzyki trwały minut kilka; 
mowea mówił dalej : 

„I właśnie na tych wzgórzach Belleville, 
które tak często oczerniano przed trwogą i o- 
bojętnością nieświadomych obywateli, godziło się 
wystąpić z taką okazałą uroczystością, aby o- 
kazać, że olbrzymia ludność toj dzielnicy mia- 
sta w najzupełniejszym spokoju i porządku od- 
daje się zabawom i radości, która wszystkie 
serca przepełnia. I w istocie trzeba było świe- 
tnie odeprzeć te oszczerstwa na Bellevillezy- 
ków od lat 10 miotane, w których z końcem 
każdego tygodnia prorokowano upadek Francji 
i jej republikańskiej formy rządu, tego rządu, 
który po wszystkie przyszłe czasy, ustanowiony 
wolnym wyborem wszystkich Francuzów, sta- 
wić potrafi czoło wszelkim napaściom z jakiej- 


kolwiek by one strony pochodziły, i to odpie- 
raé z pogardą, jaką tylko siła natchnąć potrafi, | konsumującą na miejscu produkta. Szlązk gra- 
nicząc z Szlązkiem praskim łatwo tam zbywa 


w oblicza tych bezsilnych oszczerstw i zarzu- 

tów. (Barza oklasków i nieustanne okrzyki). | płody swoje, kiedy my natomiast, ciągnące się 
Ale przystoi także w dniu tych zwycięztw idei| pasem 100 mil długim, graniczym z Węgrami 
republikańskiej i w chwili powszechnej radości |1 ziemiami polskiemi pod panowaniem rosyjskiem, 
pamiętać na godziny smutku i cierpienia, które|które same jako kraje czysto rolnicze, i nie 
nas doświadczały ; godzi się przedewszystkiem,| zbyt rozwinięte pod względem przemysłu fa- 
ta przed obliczem naszej ojczyzny (wskazuje naj brycznego, znaczną ilość zboża produkują na 
biusty raeczypogpo klej) pod skrzydłami trój- ; wywóz. 

barwnych sztandarów, które naszą młoda i Wszystko to za mało jest uwzględnione. 
sławna armia przed trzema dniami otrzymała, Natomiast środków pomocniczych, których 
złożyć przysięgę, że będziemy szanować prawa, |użyć koniecznie potrzeba do wytworzenia sobie 
bez tego bowiem grożą nam niebezpieczeństwa, | zdrowego pojęcia o możebnym czystym docho- 
czekają nieszczęścia i ruina upadku. (Trzy sal- |dzie, używano jednych za mało, a inne wcale 
wy natchnionych azrzyków). Tak więc życze- | pomijano. 


Przez cały ciąg traktowania tej niesxe zę- 
śliwej sprawy katastralnej, mojem zdaniem rząd 
ciągle odstępował od jej kardynalnych podstaw, 
psuto ją, nia czyniąc tego co ona nakazywała, 
a natomiast wprowadzano często postępowanie 
wbrew jej duchowi przeciwne. 

Owe n. p. porównywanie kraju z krajem— 
lub powiatu z powiatem, xkądże to ono stało 
się jakby sakraąmentalną zasadniczą podstawą 
czynności, gdzie te przepisuje takowe ustawa 
jako główną podstawę? 

Na tych niesprawiedliwych porównaniach 
my tracimy niesłychanie. 

Naprzód, jak to wskazujemy w sprawozda- 
niu, równają nas ze Szlązkiem, z którym tylko 
wązkim pasem graniczymy, z kraikiem małym, 
który w stosunku do przestrzeni, a mianowicie 
w stosunku przestrzeni do kultur ekonomicznych 
ma znacznie większą ludność, lepsze środki ko- 
munikacyjne, ruch handlowy ożywiony, posiada 
liczne zakłady fsbryczne i przemysłowe, które 
przerabiają płody kultur zarówno ekonomicznych 


jak i lasowych, zresztą ludność zamożniejszą, 


nia i dążenia wasze oddaj opiekg prawa, Jaż mój poprzednik wspomniał, jak ważny 
pod opiekę sprawiedliwe] ch ustawach |zaszem zdaniem środek pomocniczy o cenach 
rzeczypospolitej. _],.**rx8B panowie, że żo,|kspną i Ariarżawy, w ogóle u nas mało był n- 
cośmy tu wygłosi!" -at4. wyrazem opinii ol-|względniony, i aaty nawet z całer^ traju zebra- 
brzymiej większości a frgącazkiego. Za- |ne, nie zostały jeszcze należycie zestawione. 
prawdę, gdzie uderza „prawdziwie patrjo- | Te jednak, które są, a które `; alegacie V. na- 
tyczne, jest to serce repablikanina! Przez ja- |szego sprawozdania umieścilisay, Wyxuzuj do- 


statecznie, w jak rażącym stosurku na nieko- 
rzyść naszą przedstawia się przeciętny czysty 
dochód kultur ekonomicznych według taryf pro- 
ponowanych przez referentów ministerstwa skar- 
ba, do wyśledzonych przeciętnych czynszów 
dzierżawnych. , 

A jednak ważne to daty, nie w jednym też 
kraja znajdowały one zastosowanie przy opo- 
datkowaniu. 

W Badeńskiem n. p. tylko cena kupna słu- 
żyła za podstawę do wymiaru podatku grunto- 
wego, w Anglii wartość dzierżawna słaży także 
za podstawę do rozkładu na rzecz hrabstw po- 
jedyńczych. W kantonach szwajcarskich i Ame- 
ryce północnej znów wartość nieruchomości jest 
podstawą do rozkładu podatku. Dziwna rzecz, 
że też austrjackie ustawodawstwo nie chce się 
uczyć i korzystać z doświadczeń i przykładów 
gdzieindziej LU użytych. 

Kiedy jak powiedziałem z jednej strony tak 


jej wielkiej jednomyślności i jedności jeden 
tylko zrozumiały okrzyk będzie miała: Rzecz- 
pospolita dla ojczyzny i przez republikanów — 
„niech żyje rzeczpospolita !* 

Oczywiście, że okrzyki na cześć Qłarabetty 
i rzeczypospolitej dosięgły tu swego szczytu. 
Gambetta, który w każde słowo włożył duszę i 
uczucia swoje, był tak znażonym, że bez s 
prawie na krzesło upadł. Ze wszech stron gra- 
tulowano mu, a okrzyki wzmagające się z każ- 
dą chwilą huezały po ulieach Bellewilu, i jak 
uragan wracały z głuchym łoskotem do stóp 
trybuny, na której siedział ten, który tę 
burzę gromem swego słowa wywywołał. 

W WIRY sari pig kilka do to- 
Lp sŁaWSzy Nagrody ji iedliwie porównano Galicję ze Sz 
przyznane, o godz. 8'/, powrócił do Palais Bour- kii aht z draziej atiwan 1 z D. 
bon, porzuciwszy już uroczysty bankiet, najwi ; 
którym miał prezydować. Był bowiem niezmier- 
nie wysilony, bo w takiej mowie do swego na- 
rodu, w każde słowo wlewa się cząstkę szla- 
chetnego żywota... t 

Uroczystość trwała potem do późnej nocy 
i była wspaniałem zakończeniem świetnych dni 


Paryża z 14. lipca. 


ną. 
Wiadomo panom, jak wyjątkowe a nie le- 

galne i ustawą nie dozwolone stosanki miały 
miejsce w Bukowinie co się tyczy zaklasowania. 

Sejm tamtejszy odwołał członków komisji 
krajowej — poprzednio wybranych — do czego 
nie miał prawa. | 

Nowo powołani członkowi przeważnie z sa- 
mych urzędników i fiskalistów złożeni ustano- 
wili taryfy klas. Kiedy dokonano oszacowania 
na podstawie tych taryf suma czystego dochodu 
pokazała się w stosunku do innych krejów — 
prawdziwie bajeczną. 

Komisja więc wniosła zniżenie ale referen- 
ci rządowi oparli się temu. 

A jednak gdzie indziej — inaczej się stało. 
W Austrji dolnej komisja krajowa ustanowione 
taryfy przez siebie zniżyła w parę miesięcy 
później o 20°%. To samo uczyniła komisja w 
Morawie i Szlązku obniżając o 30°/,. 
Referenci rządowi nie wnieśli żadnych za- 


Mowa posła Męcińskiego 
w sprawie podatku gruntowego. 


Jeżeli poprzednik mój kończąc świetne swoje 
przemówienie, rzucał co chwila okiem na zegar 
rachując się z czasem, to ja tem częściej robić 
to mnazg, aby nie znażyć dłagiemi wywodami 
Wys. Izby, i nie nadużywać jej cierpliwości i 
tak już wyczerpanej długą pracą, późną godzi- 
ną i temperaturą panującą w tej sali. A łatwo 
uczynić to mogę, bo jako sprawozdawca w tem | R. | à 
wygodnem znajduję się położeniu, że nikt z prze- į rzutów przeciw Austrji dolnej „— w Morawie 
mawiających członków tej Wys. Izby ani prze-; odzyskali tylko */,, w Szlązku '/, sumy, która 
ciw słaszności motywów, na jakich komisja o-|ubyła przez takie nieprawidłowe zniżenie. Ale 
parła swoje sprawozdanie, ani przeciw potrze- |czemuż w tym wypadku Bukowiny nie trakto- 
bie uchwalenia wniosków proponowanych niej wano na równi z tamtymi prowincjami? cze- 
podniósł głosu, nie stawił zarzutów, nie wystą-|muż zabroniono jej tego — co innym było wol- 
pił z opozycją. ino? Reądzono się zapawne przysłowiem „guod 

Jako sprawozdawca więc nie mam właści-,licet Jovi, non licet bovi, 
wie czego bronić, nie mam na co odpowiadać, Piękna ta bezstronność organów rządowych 
więc niech mi tylko będzie wolno jako posłowi,, nie znajduje dość silnego wyrażenia, któremby 
jako obywateiowi kraju złączyć mój głos ze sło- | już bez ubliżenia przyzwoitości parlamentarnej— 
wami tak dobitnie jag tutaj wypowiedzianemi, | nacechować się ją godziło. (Brawo. 
ubolewać nad niesprawiediiwuśsią, skonstato- Chociaż o porównaniach tak dużo mówią i 
wać, że nadmiar grożących nam ciężarów prze-|piszą pp. refarenci rządowi centralnej komisji, 
chodzi siły kraju i możneść jego. Każdy znają- 


to jednak w wiela powiatach naszego kraju spo- 
cy choćby powierzchownie tylko nasze stosuuki |tykamy się z tak wysokiemi taryfami — że na 
i warunki rolnicze, wie, pojmie i przyzna, że 


gaden sposób nie wytrzymają one ani krytyki 

kraj nie byłby w stanie znieść takiego podatku | loicznej ani nie ma żadnego uzasąadnienią dla 

a uchwalenie go w takiej wysekcóci zaprowadzić by | czego są tak wysokie — nawet w porównaniu 

nas musiało do rainy ekonomicznej, i masę po-|tak przez nich ulabionym do krajów więcej na 
leataezyeh obywateli pozbawić w zupełaości ich | zachód potne A A 

enia. Zadałem sobie pracę, aby z o j taryf 

Mówiono ta o fiskalizmie. Chcę zwrócić na TOEA gaen 


klasyfikacyjnej dla całego państwa wyciągnąć 
niego uwagę chociaż w tym wypadku cokolwiek |niektóre cyfry i niemi ilastrować tendencyjne, 
inne jak zwykle ma on znaczenie, w odmiennej 


fałszywe i na złej woli lub uprzedzeniu a mo- 
wys e formie. Zaprzeczyć się nie da, że odjże i na jednem i drugi refa- 
da chwili wprowadzenia w życie nstawy jedne giem oparte, wywody 


i rentów rządowych. 
2 r. 1860 ad do obecnego zaproponowania taryf Oto parę praykładów ciekawych: W Te 


których u nas gorsże powiaty koniecznie z lep-, 
szemi porównać usiłowali, rozumie się podniósł: : 
szy wpierw te ostatnie o 80, 40 lub 50 pr. nad 
cenę proponowaną 


wiatu bielskiego (Bielitz) (nawet nie w III.) do- 
chód z lasn w I. klasie oszacowano na 3 złr. 
50 ct., w II. klasie na 8 zł. 
2 złr. 50 ct., kiedy n. p. Dąbrowę oszacowano , 24; 


zakupują drzewo od nas, i pomimo wielkich ko- į 
sztów transportu jeszcze knpcy znajdują w tem 
korzyść. Jakże więc to być może, aby powiat 


sa łąk 8 złr. 25 et., II. klasa 5 złr. 75 ct., II. 
klasa 4 złr. 75 et. IV. klasa 3 złr. 40 ct. 
jaż jest cały szereg powiatów naszych, w któ- 
rych zaszacowanie łąk jest wyższe aniżeli w 
przywicdzionym Nentitschein, w którym nota 
bene jest jeszcze III. dystrykt taniej zaszacowa- 
ny, niż powyżej przywiodłem. (Sensacja). 


cowana ną 5 vir, 75 Ct, VI. klasy na 2 str. 60 
ct, VII. klasy na 1 złr. 20 ct., kiedy w Tarno- 
wie w tych samych klasach na 4 złr., 2 złr. 30 
et. i 1 złr. 10 st. I gdzież tu stosunek ? gdzież 
chociażby pretensja tylko do sprawiedliwości? I j ] 
Weiskirchen ma tylko jaden dystrykt klasyfika- on wygląda w praktycznem zastosowaniu, nie:h 
cyjny. (Poruszanie i sensacjs). 


pp. referentów porównanie, na podstawie: 


a na 4 złr., IL klasę na 3 złr. 50 eb | 


$ 


plitz dochód z ról w V. klasie obliczony jest eznych kultur w ogólności nie 2 złr. 
na 3 złr. 40 ct, kiedy w Tarnowie na 3 złr. złr. 39 et. wynosi. 
50 et. W VI. klasie na 2 złr. 10 ct., kiedy w Ale na podstawie przecięć porównawczych ża swe ubolewanie, że Wys. sejm ` 
Tarnowie na 2 złr. 20 ct. | nawet tax zestawionych nie mogli jednak pp. mawiając fauduszów na konferencje ok 
W Trautenan II. klasa obliczona na 7 referenci w;Śrubować naszej taryfy do tej wy- 
złr. 25 ct., kiedy w Brzesku i Tarnowie na 9 sokości, jaką mieć sobie życzyli, zaradzili więc 
złr., a w Dąbrowy i Bochni na 9 złr, 50 ct. sobie w ten sposób, że niektóre powiaty już nie! 
IM. klasa na 5 złr. 50 ct, kiedy w Bochni, na pograniczu, ale wewnątrz krajn leżące pod- | woju szkolnictwa krajowego." 
Brzesku i Dąbrowie na 7 złr., a w Tarnowie niesli dowolnie do szalonej wysokości, i do tych | 3. Wniosek del. oddziału jarosławskiego p. 
na 7 alr. 50 et. IV klasa na 2 złr. 70 ct, kie- dopiero powiatów zastosowywali inne graniczą- Myszkowskiego: Zarząd główny wyjednać 
dy w Bochni i Tarnowie na 5 złr. (Sanzacja). ce z niemi. Tym sposobem dowolność stała się raczy przysmanie dodatków kwinkwenalnych : 
Jakkolwiek same te cyfry nie są jeszcze zupeł- znpałną, niesgraniczoną. młodszym nauczycielom, którym tenże odmówio- 
nym i całkowitym argamentem na naszą ko- ak np. w rejonie tarnopolskim podniesio-. ny został w tym roku reskryptem Wys. mini- 
rzyść, bo powiaty te leżą więcej w górzystej no powiatowi śniatyńskiemu w I. klasie ról 50 sterstwa cświecenia. 
okolicy, to zato o ileż mil od nas położone na pr., w II. 88 pr, w IIL 50 pr, w IV. 41 pr., 4. Wniosek deleg. oddziała krakowskieg? 
zachód, jaka tam ludność, jaki klimat, jaka ce- V. 50 pr. itd. p. Piotra Ziemby: „Zarząd gł. Tow. pad. ra- 
na ziemi, jakie ezynsze z dzierżaw, których. Podobnie się stało z I. dystryktem powiatu |czy wszelkich dołożyć starań, aby petycja na- 
przecięcia panowie ręfarenci uwzględniać nie kołomyjskiego, częściowo z powiatami mościskim |uczycieli krakowskiego okręgu zamiejskiego "w 
racząl Zresztą do porównania, z naszej strony i przemyskim w rejonie lwowskim, z powiatem | podwyższenie płacy została uwzględnioną — w 
biorę powiaty nie w zbyt świetnych, przewa- tarnowskim w rejonie krakowskim. razie zaś przeciwnym, ażeby w myśl powzię tej 
żnie mokrych, zimnych i niaprzepaszczalnych W tym ostatnim np. powiecie spotykamy uchwały na ostatniej konfarencji krajowej przy 
grantach. i isię w taryfis proponowanej dla pojedynczych | najmniej nauczyciele okolicy Jaworzna, jako 
Przejdźmy do łąk: W Ungarisch Brod, kultur ekonomicznych z tak wysokiemi cyf:ami,  drożyzną zawsze odznezającej się, podwyższe- 
na Morawie, łąka II. klasy szacowana na 10 jakich w całym kreju nigdzie więcej nie ma.|nie płacy otrzymali.“ 
złr. 50 ct, III. klssy na 8 złr. 25 ct, czyli co W VI. klasie ról np. czysty dochód oznaczony 5. Waiosek p. Gabryelskiego i 54 to- 
do słowa taksamo jak w Tarnowie. 'jest na 2 złr. 20 ct, kiedy nawet w pograni-|warzyszy: „Za silną, a ustawiozną, z prawdzi- 
W Neutitschein zaś (II dyst.) I. kla- cznym ze Szlązkiem powiecie bialskina jest on|wem, a rzadkiam współczuciem dla niezasłażo- 
preliminowany na 2 złr. Ala cóż robić! Dowol-|nej niedoli nanszycielswa ladowego podejmowa- 
neść to mą właśnie do siebie, że z logiką i zdro- |ną obronę tax moralnych, jak i materjalaych in- 
wym rozumem musi zostawać w sprzeczności. jteresów oncg ż, przesyła XIV. waluy zjszd w 
(Brawo.) | i Drohobyczu azana. radakcji Dzien. Polsk. we 
Czytaliśmy i słyszeli nieraz, że w Czechach: Lwowie s:rdeczne „Bóg zapłać”, (Proyp. kores- 
granta w pierwszych klasach zaszacowano W pondenta: Zauważyć muszę, że z równą serdecz- 
stosunku do Galicji niaproporejonalnie wysoko, | nością popiera wszystkie sprawy szkolnictwa 
bo kiedy tam dachół czysty z I. klasy np. 0b-|nsszuga radakcja Gazety Narodowej, a reda$tor 
liczono na 18 zir, 20 ct. a nawet 30 złr., to ujjej p. Jan Dobrzański, należący do zało: 
nas nie wszędzie szacunek dosięga połowy tejjżycieli Towarz. pedag. i będąc od r. 1868 bez 
cyfry. i m" t przerwy członkiem zarzą lu głównego, znakomi- 
Dla zabałamusenia opinii nisznajątej fakty- |te Towarzystwa pedagogicznema oddawał usta- 
cznego stanu rzeczy argument to dobry, alejakjgi, co zarząd główay kilkakrotnia pablicznie 
skonstątować uważał za swój obowiązek. (n)). 
i Wys. Izbie służy za dowót nota o kłasowaniu 6. Wniossk p. Starzeckiego i towa- 
gruntów zamieszczona na gironicy 8. nasz3gojrzyszy: „Uprasza się zarząd gł. Tow. pod. o 
sprawozdania. Prawda, że w Czechach wysoko | podanie wniosku, dotyczącago uchylenia zwy» 
owolywanis nadczycieli rezerwistów do 
wojskowych podczas wakacyj.” 


76, ale k T Ki. BEA Mea ra) + s 
p. Michalika: „Walne zgromadzeni E 
= a 


; "H : PWA 
uniemożliwił wykonanie postanowień sankcjono- 


gowych, z nieocenioną szkodą dla sprawy rozs- 


Ta 


W Weisskirchęn łąki V. klasy są sza- 


I gdzież się tu podałały owe ulebicne przez 


: zANZacoWano grunta do pierwszych klas zaliczo= | czaju 
ina, ale zato wciągnięto do tych klas niesłycha- Świczeń 
nie małą ilość grantów; i tak kiedy u nas na 7. Wałosak Kółka pedag. szczerzeckieg »: 
,100 morgów przestrzeni do I. klasy zaklasowa-| „Walne zgromadzenie raczy polecić zarządowi 
no 8,6, w Czechach zaklasowano tylko 18. Dojgłównaemu, ażeby się w drodze właściwej po- 
IL. klasy u nas 9.7, w Czechach 59, do III. kla- | starał, iżby istniejąca szkoły ewangielickie i in- 
sy u nas 19,5, w Czechach 139, na IV. jako ne wyznaniowe zostały wedłag postanowień u- 
środkowej klasie równamy się, a rzecz nataral- | stawy szkolnej krajowej z r. 1873 zreorgani- 
w coraz niższych klasach my mamy coraz | zowane. * 
„mniejszą, a Czechy coraz więzszą ilość gruntów. 8. Waiosak tagoż samgo Kółka pedago- 
„ klasę na 2 złr. 50 et. ya więc Ag ee a we) na Homer: Maine p RONA poleca zarządo- 
M 2 ) ' papierze, jak w praktyce, bo stosunkowo do nas| wi głównama, by postarał się o wyjednanie od- 
A jednak wiadomo, że właśnie na Szlązk i, małą tam ilość grantów wciągnięto do klas powiednich obrazów do nauki DORIANA. albo- 
wyższych. wiem dotychczas używans tablico Tempskiego 
Takie to smutne, a niestety prawdziwe u- |nie są odpowiednie dla naszych szkół ludowych.” 
wagi nasawały się komisji w tej pracy, którą 9. Wniosek p, E, Gabryelskiego ito- 


rzez komisje krajowe. 
Przejdźmy do lasów. W II. dystrykcie po-' 


w UI. klasie na 


bielski niżej by ł zaszacowany w którymkolwiek |; Wysoka Iiba zająć się poleciła. Poglądy i|warzyszy: „Walne zgromadzenie uchwali: Mi- 


dystrykcie an 
cięty nawet koleją żelazną? (Sensacja). Szcze- 
gólny to jakiś sposób wyrównywania pp. 
referentów, z którego zawsze wypływa, że więk- 
Szy ciężar dla nas. 


cunkowym 
lonin dochód w I. klasie na 30 cnt., 
cnt. w III. kl. 10., kiedy w Nowym Targa do- 
chód, w L kl. na 50 ct, w II. kl. 30 ct, w III. 
E e 4 et. 


cunkowym 8 choibs oszacowano dochód w I. 
kl. na 75 ct, w I. kl. 50 cnt, w III. kl. 25, 
kiedy w Nadwórniec i Kosowie dochód w I. kl. 
na 1 złr., II. 75 ent., III. na 50 i 40et. (Poru- 
szenie i sensacja wielka.) 


cunkowym Kirch dorf oszacowano dochód w 
I. kl. na 60 cet., w II. kl. 40 ct., 
ct., IV. kl. 10 ct., 
dochód w I. kl. na 80 et. w II. kl. 30 et.i dal- 
szych klas niema. Nie znaleziono już nawat po- 
łonin do niższego oszacowania kwalifikujących 
się I! (Sensacja.) 


stawić bez porównania z innemi — chwilę je- 
ezez nużyć muszę cyfcami uwagę Wysokiej 
zby : 


że w naszych połoninach leży śnieg czę:to dła- 
żej jak 7 miesięcy — nie widzieli jak te okoli- 
ce mało są zaludnione, 
wnanie* kraju z krajem jakoś obecnie wyszło 
im z pamięci !! (Wesołość.) A cóż to za różnica 
wegetacji i czasu jej trwania np. w Kirchdorf 
lab Scheibs, a w 


Izba tych porównań ciekawych — może nie je- 
den myśli w duchu, czy to wszystko prawdzi: 
we, czy ja się nie mylę? 


te z tej oto kaiążki 
rozdanej 
tralnej. 


żeli powiat dąbrowski, nieprze- wyraz zapatrywań naszych zawarte są w Spra-|strzowi słowa i pióra, gorliwama obrońcy nau- 


| wozdaniu, wnioski na końcu postawione nie wąt-;czycieli ladawych, posłowi Ottonowi Hausnerowi 
.pię raczy uchwalić Wys. Isaba, i tym sposobem |przesyła XIV. walny zjazd pedagogiczny w Dro- 
podnieść głos swój w obronie zagrożonej ekono- |hobyczu za jego świetaą mowę W sejmie naj- 
micznej przyszłości naszego kraju, w interesie | szczersze podziękowanie." 
licznych obywateli skondemuowanych na pozba- 10. Wniosek p. Jarosława Biela w- 
wienie ich resztek szczupłego mienia. Co dojskiego i towarzyszy: „Walne zgromadzenie po- 
mnie, nie chcę przypuszczać ani na chwilę, a- |leca Zarządowi głównemu, by tenże poczynił 
by poważny głos reprezentantów kraju pozostał |stosowne kroki dla przeprowadzenia i urzeczy- 
bez skntka | (Brawo.) "e" , wistaiena waioska następującej treści: Świa- 
A wierzę także, że wszyscy, jakikolwiek u- dectwa szkół ladowych, stwierdzające dobry 
dział mający w rządzie, dołożą starań, aby apra- | postęp ucznia, wystarczają do przyjęcia u- 
wiedliwość była wymierzona krajowi naszemu, |cznia do szkół średnich bez egzaminów wstę- 
by jej stało się zadość. O swoich nie wątpię, pnych ; egzamina wstępne zaś tylko dla takich 
mara jednak nadzieję, że inni członkowie rządu, |nezniów będą obowiązujące, którzy świadestwa 
zasiadający w Radzie korony, wdadzą się w tę ze szkoły ludowej „ „łożą: = e 
sprawą i rozpatrzą się w niej. My uie żądamy 11. Wniossk p. etryszyna i 26 to- 
żadnej łaski, żądamy sprawiedliwości, a tej bez |warzyszy: „Walne zgromadzenie uchwala we- 
względu na narodowość wszyscy przecież mamy |zwać Zarząd główny, by tenże poczynił odpo- 
prawo domagać się w równej mierze! (Brawo). | wiednie kroki, ażeby do ankiety, przez Wydział 
Niejednokrotnie słyszeliśmy od naszych |krajowy z polecenia sejmu krajowego dla rewi- 
przeciwników, zasiadającyck w Radzie państwa, jzji ustaw szkolnych powołać się mającej, wa- 
że Galicja jest krajem biernym, iż nic nie przy- |szli także nauczyciele szkół ludowych, mianowi- 
nosi państwu, że mało płaci, bo prowadzi „pol-|cie po jednym z każdego okręgu szkolnego." 
nische Wirtchschaft*. Czy jesteśmy krajem bier- 12. Wniosek ks Niwińskiego i towa- 
nym, nad tem w tej chwih dyskutować nie my- j|rzyszy : „Nauczyciele szkół okręga śniatyńskie- 
ślę, a co do owego „polskiego gospodarstwa ,;go proszą O Sprawiedliwsze unormowanie płac 
to sięgnijmy myślą W przeszłość i zobaczmy, |nauczycielskich i popierają wniesioną w tej 
jakie ono niegdyś było. Kiedy przed 100 laty sprawie petycją do sejmn przez 70 nanena 
Galicja przeszła pod panowanie austrjackie, ża- | okręga hasiątyńskiego.* . 
dna dłagi na niej nie ciężyły, była zamożność, Wszystkie te wnioski, bez czytania do za- 
dostatek ogólny, jedną trzecią część dóbr całe- rząda głównego odesłane zostały. 
go kraju zajmowały dobra koronne, lasy stano- W Drohobyczu dnia 24, lipca 1880. - (n) 
i Sprostowanie. W korespondencji z 


wiły nieprzebyte puszcze, kopalnie były w kwi- 
tnącym stanie. Takie to było polskie gospodar- 
stwo. A po 100 latach cóż widzimy? Dobra st)- [Drohobycza 0 XIV. walnem zgromadzenia To- 
łowe sprzedane, znaczne findusza aniwersytec- warzystwa pedagogicznego, umieszczonej w m. 
kie i religijne zmarnowane, lasy wycięte, ko- 170 Gaz. Nar, z wtorka duia 27. lipca zaszła 
alnie zatopione, kraj przyprowadzony do upad- pomyłka draku w tem miejscu, gdzie jest mowa 
tra, dłagi publiczne mnożą się bez końca | o dyskusji nad budżetem zarządu głównego. 
To więc nie „polujsche*, śle „deutsche | Wydrukowano: „komisja (lustracyjna) podnosi 
Wirthschaft* to zrobiło! (Długie, przeciągłe 0- rubrykę VI. na zapomogi dla kobiet z 200 
klaski i brawa.) na 250 zł, zamiast na zapomogi „dla ko- 
członkom komisji cen- ; Mówić o tej nieszczęśli egów.” 
eta”? | stralnej, każdy kto | ioa nie dłagi 
czas dotykał, mógłby nie wiem jak dłago. Bez 


Nie chcąc jaż i połonin (Alpen) naszych zo- 


W Krainie mianowicie w powiecie sza- 
Radmansdorf oszacowano z po- 
w II. 20, 


W Dolnej Aausłtrji w powiecie sza- 


W Górnej Austrji w powiecie sza- 


w III. kl. 25 
kiedy w Lisku oszacowano 


Widocznie panowie referenci nie wiedzieli, 


na co ulubione „poró- 


owym Targu lub Nadwórnie! 
Widzę z jakiem zdumieniem słacha Wysoka 


Nie mylę się niestety — cyfry tz są wyją” 
ARA grubą książkę) 


wszystkim liwej sprawie kata- 


I dłagi jeszcze, dłagi bez końca mógłbym 


zostawić szereg porównań, które mam oto tutaj końca trwać może cytowanie faktów, cyfr inie- ą U ii 
rzed sobą, AE [gle zarówno piks sprawiedliwości, które zamierzają popełnić wzglę- AU BISJEGOWA | LI ŚOW. 
butzeżio, zgrozę i zdumienie wywołałyby u was! dem nas, Więc nie chcę jug dłażej nudzić temi Dnia 27. lipom, 


(Brawo.) 


rządowi bez żadnego uzasadnienia, bez żadnych retor, 
podstaw 


ju? Zkąd przyszli oni rej cyfr tak wysokich 
kich nigdy nie proponowali ani komisje nasze 
ani referenci rządowi komisji krajowych i po- 
wiatowych ? Pawnema z nie 
nie jeden z delegatów naszych do Rady pań- 
stwa — i wiecie co mu powiedział ów 2888- 
dniony referent miuisterjalny ; 


słusznego stosun 


iel o stolika jednem pociągnięciem 
niszczy dziesiącioletnią pracę komisyj krajowych stwa pedagogicznego w Drohobyczu. 


hania, że te miliony przez państwo wydane na 


iWywodami i tak zbyt łaskawej Na muie Wys. a 
referenci | Taby, a boję Się Zresztą, abym nie był jak ðw] ” Rada miasta Lwowa przyjęła przy obradaeh 
któremu kiedy chciał na dworze Ale-| swoich mstodę, która z jednej strony jest trwonie= 

tsk ksandra Wielkiego wygłosić panegiryk pochwal- |niem czasu na niepotrzebnych rozprawach kil- 
wyższenie taryfy dla naszego kra- DY nA cześć Herkelsać to Aleksander odpowie- |ku ludzi, popisywać się lubiących, 8 z drugiej 
y ją. dział: „Ależ po cóż? wszak nikt go nie gani.“ jstrony naraża nas na zapałalanie całych prze- 
I wy panowie moglibyście powiedzieć to; działek rzeczami bez wartości. ego ton 
J Iwy p glibyście p i działek i bez_ wartości. Oprócz tego to 
Samo: „Po eo? wszak nikt ci nie przeczy.“ Koń-|rozpraw kilkunastu radnych stał się tak nie- 
'czę więc moje przemówienia nie powątpiewając przyzwoitym, że słów poszczególnych mowców 
rozumie się ani chwili, że wnioski proponowane Ze względu na naszych czytelników wiernie 
przez komisję Wys. Izba łaskawie zawotować oddawać nie możemy. X 
„raczy, (Haczne oklaski i brawa w Izbie i na| Uchwała Rady miejskiej, polecająca prezy- 
' galerjach.) | dentowi wezwać redakcje dzienników, aby tylko 
przedmiotowe podawały sprawozdania Z roz- 
l ih JI. Radzie, t. j., ażeby nie ady, Je 
, Wa dz „ krytyki mów, postępowania 1 uchwał Rady, jes 
XIV ne zgromadzenie Towarzy i bozprzykładnym w XIX. wieku pojawem, świad- 
|czacya jak dalece może upaść ciało reprezen- 
IV. 
i 


tacyjna stolicy Gcio milionowegoi Araig. 
koszta oszacowania i klasowania zostały wyda- Uzapełniając sprawozdanie nasze o toku ;;,4 więcej śprawozda wod Ai POMOR A 
ne niepotrzebnie, bo on to dowolnie zmieniać obrad na walnym zjezdzie Towarzystwa pedag. |raźniejszej Iwewskiej Rady miejskiej, nie mo- 
a jak mu się zdaje lub raczej jak mu P kow hoby ipdn Hr kakaa R Whio- | gącej nawet znieść sądu o swych czynnościach. 
rzeba. samois „które w ciągu trzeciego po- 

Przy sprawozdania naszem umieściliśmy ja- siedzenia z dnia 23. lipca b. r. zostały przez „ iej ML zj Aly ebizu, 
ko alegat 2. i 8. zdania i wnioski ref:renta ko. członków wniesione, jednakże dla braku czasu AH r Mał yind AE CA n de Makori ia 
misji ceutralnej, które mają być nzasadnieniem nie mogły przyjść pod dyskusję i zostały bez kę Ga u klika ad żel prayjażdai „ah do 
proponowanego podwyższenią taryf naszych u- |czytania przekazane Zarządowi głównemu do je are WIDE s ik reki oka = jaka 
chwalonych przez komisje i pudkamisjs krajowe. | rozpatrzenia i ewentualnego załatwienia w imie- b adas 6] że wszelki ruch o misri się bg. 
Op O: btw? pa *zólniki ię m we s sta O i > pro dale lis aw zwyczajne, odajama kury i 
tając to aiczem motywowane Og , %ajsków jest następująca: 
tak ważne sprawy ró ynie lekko traktowane być 1. Wnioski delegata oddziała rokatyńskiego, : 48! ray R K Ea popogi ta A EUT 
mogą, i ubolewać tylko należy, że operaty takip, Czartoryskiego: | | Ry AU odry aj v 4 
nieuzasadnione i błędne wychodzą od powa-| a) Zarząd główny wyjedna u dotyczących °"990Wy P : 
żnych organów rządowych c. k. ministerstwa i władz, aby młodzi nauczyciela i nauczycielki, Jeżeli czas dozwoli, oesarg w podróży swej 
skarbu. f i młodsze pobierali dodatki pięcioletnie ; | do Galicji zwiedzt kopalnie soli w Wieliczee, 

W alegacie 2. np. obliczają przeciętuy do- b) zarząd główny raczy wyjednać u Wys. Zakład siarót w Drohowyżu i wystawę etnograf- 
chód całego powiatu cieszyńskiego na 2 złe. 76 {sejmu podwyższenie płac dla nauczycieli lado- czną w Kołomyi. Pociąg dworski zatrzyma się uą 
ct. dla zestawienia go z graniczącym powiatem | wych; krótki czas w Bochni, Tarnowie, Rzeszowie i Prze: 
żywieckim, kiedy powiat żywiecki graniczy tyl- c) zarząd główny raczy wyjednać u Wys. myśla. 


Jakże się to stać mogło, że pp. 
podwynzanie ' komisji centralnej 


zadał takie pyta- 


„To ja tak zen dla przywrócenia 
u.“ (Sensacja ) 
Tak więc pan referent ministerstwa z za 


ióra 


i powiatowych, wyrokuje swobodnie i bez wa- 


ko z 2. dystryktem wiata cieszyńskiego, w|sejmn zmniejszenie lat ałążdy xe 40 na 80 dlaj ” Coraz baczniejszą uwagę sacsyna zwracać Kaa 
którym waj dochód. przeciętny a kobiece Pane aT szkół ladowych. a an utwory polskiego dusha. Swieto wydał 
bm NRES O" R M" 
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wanej ustawy, która dotyczy konferencyj vkią- i 
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J p. Nłetachman u Friedricha nowy wybór tłumaczeń 
©  *umazego języka p. t. „Iris, Dichterstimmen ans 
i Polen.“ Zna. 'wjeny tu przekłady Mickiewicza, Sło- 
ackiego, Krasińskiego, Odyńca, Morawskiego, Po- 
Bielowskiego i innych. Wydawca „Irydy pol- 
| hkiej* zapowiada rychłe rozpoczęcie zbiorowego 
Wydawnictwa p. t. „&eschichte des Weltliteratni 
| Rinzeln darstellnngen.* Każdy tom ms zawierać 
storję literatury jednego z narodów neywilizowa- 
ych; na czele zbiorm pojawi się literatura polska 
' w opracowaniu Henryka Nietschmanna, 


© * Dzisiaj pierwsze przedstawienie naszej ope- 


przez złą konserwację jej, nie noierpiała w przy- 
szłości. Nie wiemy bowiem, czy będzie to droga 
krajowa, czy też powiatowa. W ostatnim wypadku 
obawiamy się, czy wydział powiatowy sandecki bę- 
dzie mógł łożyć wydatki na ntrzymanie odpowie- 
dnie tej drogi — lecz nasze obawy może sę płonne, 
czas to pokaże, 

Muszę się podzielić z wami również ważną 
wiadomością, to jest przybyciem nowego żródła mi- 
neralnego, a bardzo rzadkiego w Earopie. To źró- 
dło jest własnością p. Hugona Nitrbitta, apteka- 
rzą tutejszego. Ma ono obok innych części mine- 
ralnych także w wielkiej ilości „połączenia litiono- 
we“, nader rzadkie a cenione w niektórych choro- 
bach. Dr. Godfroy, który analizował tę wodę, 
twierdzi iż jest ona najsilniejszą co do połączeń 
litionowych zawartych w wodzie, z wód podobnych 
a dotąd znanych. Przybywa nam więc nowa woda 
mineralna, nieznana u nas dotąd, a bardzo rzadka 
w ogóle. Spodziewamy się, iż nasze korporacje na- 
ukowe zajmą się tą sprawą odpowiednio do jej wa- 
żności. Miejmy w tym względzie za przykład Cze- 


_ 


w Krakowie. Przedstawiają „Dzwony z Cor- 
neville“. Ciekawa rzecz jak Kraków zasmaknje w 
utworze, który u nas miał i ma tuk niezwykłe po- 
wodzenie. 

* Wczorajsze doniesienie o powolnej budowie 
tramwaju na ulicy Żółkiewskiej uzupełniamy tym 
dodatkiem, że powodem tego są pertraktacje z ko- 
leją Karola Ludwika względem prowadzenia tram- 
waju przez rampę kolejową, skoro ta trndność nsu- 
niętą Mea pa pów r ej aus 

u ko rodzkiej | rogatce ewsziej. lak- 
k3 E strony szan. gie tae i wolosków p. zjeżdżają się tam ni gara całego świata, zwożąc 
Jugermanna tramwaj ma wiele przeszkód do prze. |$T0"Z do kraja — a takie zwożenie obcego grosza 

fężenia, ; do agr rp ię zdałoby się i n ała 

* Dla ułatwienia komunikacji zapewne zarz — Na Nowej Eradze w Warszawie wybuch 
dsa szanowna Rada miejska łapanie kamioni prze. | dnia 28. b. m. stlny posar, którego ofarą padło 
l mmaczonych do szutrowania, na najlndniejszych uli- | 

cach miastu I tak ne ulicy Sykatuskiej zwieziono, 

gromady szntrn, zalegające tam miesiącami, poczem 

rozpoczęto na całej ulicy istną kanonadę łupania . 

tych kamieni na szuter, z takim skutkiem, że cd; 

lamy przelatnjące z chodnika na chodnik, mogę 
nieduemu nabió „pożądanego“ goza. Jestto zwła-, 
azcza dogodnem w czesie kiedy dzieci gęstemi gro- ; 
madami przechodzą ulicą do szkoły. Możeby mą., 
drzej było łupać te kamienie na miejscu, zkąd się 


czystości beatyfikacyjnej księżniczki sabaudzkisj 
Krystyny, córki króla sardyńskiego Wiktora Ema- 
nnela I., późaiejszej małżonki sromotuej pamięci 
króla Neapolu Fordynanda II., zmarła po krótkiem 
pożycia małżeńskiem w r. 1836 przy narodzenia 
syna, ekskróla Franciszka II. Księżniczka ta sły- 
nęła z dobsoczynności, poboźności i łagodności, któ: 
remi to przymiotari sa nmysł swojego msża wpł?- 
je przywozi, bo robota ta sama a z pewnością i ko: N4Ć nie zdołała. å ; 
szta nie większe. | ~ 0 hiperprodnkcji adwokatów w Wę- 

* Henryk Siemiradzki bawi obecnie we Wie- grzech, świadczy wypadek kradzieży w Peszcie, 


dnin, Jego obraz „Pochodnie Nerona“ jest teraz w sPelniorej przez młodego adwokata dr, Maurycego 
Grnnkuta, który podpatrzywspy w łazienkach u je-| 


Londynie wystawiony. l 

* Cesarz postanowieniem z dnia 6, lipca b. r. - 
zezwolił, aby państwowa szkoła realna w Stryju 
przy utrzymaniu wszystkich zobowiązań, jakie gmi- 
na m. Stryja przyjęła na siebie wobec tej szkoły, 
zmienioną została stopniowo w gimnazjum z obo- 
wiązkową nauką rysunków w czterech klasach uiż-, 
zzych. i 

* Niedawuo oświadczyła gmina ruska Stare Sio- 


dnego z goloi, kelnera 4 zawodn, kwotę 187 złr. i 
złoty zegarek, zręcznem eskamotowaniem kluczyka 
od kasetki, w której godt swoje kosztowności pod- 
czas kąpieli przechowuje, skradł takowe. Przy 
przedsięwziętem w szntek poszlak przesznkiwania, 
zznaleiono corpus delicti w mieszkanin Grilnhuta. 


| — trasznej sceny widownią była w tych 
dniach wieża św. Szczepana w Wieduin. Rzeżbiarz 
ść przejścia t 1 Link wyszedł ua wieżę, aby oglądnąć robotę wy- 
LA Ay kat. Rio w 6 dosta konywaną przez dwóch robotników, niejakiego La- 
drugi fakt podobny. LO EE donosi koresp. Słowa chzera i Wormsa. Robota mn się nle podobała, za- 
z Podola, mieszkańcy miasteczka Zbaraża myślą 74! im więc robić wyrzuty. Obaj robotnicy odda- 
na serjo "przejść na prawosławie, spowodowani do WE? nienawidzili Linka, wszczęła się kłótnia, a 
tego, jak zapewnia tenże korespondent, ciągłemi PO Ciwili Lachner chwycił rzeźbiarza za kołnierz, 
wycieczkami miejscowego popa przeciwko szyzmie i aby go strącić z tej przerażającej wysokości. Link 
wizystkiemu co szyzmatyckie (tak!) Zaiste fakt jednak miał się na bsczności i raptownym ruchem 
to smutny i świadczy jasno o upadku moralnym " R ate RATA upadku Z raszto- 
r nT, . wania. Ale napastnicy nie dali za wygraną — trẹą- 
harod lawe. I r + a reą TR a. eili go tak gwałtów, że spadł rzeczywiście, ale 
mo I nasb gaów "przy byla sposobuodci odktąi ia ak ję amy kakao re 
jen | rd an i widana, tak a= A położeniu wisiał nieszczęśliwy między niebem a zie- 
księżach ruskich w Galicji, do których naród ru- mią nad otchłanią, obawiając się co chwilę, że go 
ski stracił w ostatnich czasach zupełnie zaufanie, ^y opnszczą i że ranie na dół. Położenie jego 
i którzy nań nie wywierają żaduego wpływu. — było tam straszliwsze, ponieważ złoczyńcy bili go 
EO lenia Ola poniczki zła [o SEAL: 
b , > + 
pay! RO pod EŃ TA oai cjąEnAĆ, wystającą z AE stanąć na niej SCE 
dowani stoją silni . Się dachu. Lachner i Worms i tu go ścigali, ale 
SOO Jl w oare PERA, Bietak ek- sią Przy nga klamry, że go niepo. 
obieństwem o oderwa ili. 
8 arire za warzne pageza pra Aarto wako 6 dwóch. Link O Sima T 
przyjąć cesarza serenadą, którą wykona chór mẹ- . 3 
aaiośoniazocipiewakówsagiej, <Galicjl. W tym ak osłabiony, że przez kilka godzia kroku zrobić 


cela rozseła lwowaki chór męski znrroszenia do m rak — 
wszystkich towarzystw mnzycznych 1 kółsk śpie- W Reichenau pod Wiedniem zmarł w 69 
wackich w kraju. r. życia Henryk Drasche, największy przemysłowiec 
* Kradzieże i zbrodnicze nspady na Zamaraty. W ceramice, którego cegłami niemal wszystki gma- 
mówie zdarzają sią niemal codziennie. Należsłoby chy nowoczesne na Ringu wybudowano, a wyroba- 
wsmecnić straż policyjną nadzielnicy Zółkiewskiej, z "U Z terracotty przyczdobiono. Pozostawił on ma- 
iejącej straży polecić energiczniejsze Jatek po największej części w nierachomościach war- 
obowiązków. Częste a cznjne patrole 40461 20 milionów; w samym Wiednin 28 kamienie, 
zdołają Przeszkodzić rzezimieszkom w ich niecnem 3 Między niemi znany wszystkim, którzy we Wie- 
rzemiośle. dnin RK pły panre A Lecz czem 
* . DaJ™ięcej utrw pamięć 0 sobie, troskliwoś 
aa By Bo pa lą mię AO ak m i pako LI 
asosy? 22 domów. Pożar zagrała! Wieliczce, wiatr (zl Pozakładał bowiem dla nich szkoły, azpitale, 
bowiem niósł rozp no gleisa dka, Do a: ERC kasy emerytalne, sam EE najskro- 
sgenia pożarn przyczyniła się najwięcej atraż ocho- spoidżjege ycie, unikając sglełkn wielkiego świata. 
talesa z Krakowa, z p. KEminowiczem na czele, — 0 zamordowaniu p. Skobielew — matki 
którą Zawezwano telegraficznie. Zlokalizowano po- znanego Z ostatniej kampanii tureckiej jenerała 
ar który jnż dotykał znacznych składów spirytu- donoszą dzienniki jeszcze zastępnjące szczegóły ; 
i ocałono miasto, któremu groziło zupełne zni- „Zamordowana jenerałowa Skobielew miała dopiero 
sczenie przez rozkukany żywioł, Przy gaszeniu lat 56 i udała się do Bułgarji celem objęcia tam 
pożaru dwóch robotników poniosło ciężkie masko- przewoduictwa w towarzystwie czerwonego krzyża. 
dzenia. „ Wiosła ze sobą znaczną sumę pieniędzy i wysokiej 


i 
fadomości z wartości kiejnoty. Morderstwa dopnścił się dawniej-, 
AAAME mei A za E | pB. szy apap p rr Uzatis, który często ` 
: . W, ] £ n 
Ta e eaa aasa atona baka Be OT z Ba a baer 
E mara ren hii Paka a 28 zły lewa porucznik Iwanow, który został także ranio- 


dezas gdy woźnica- aiedrący na koźle zo- 
Złożono w policji; złoty kulczyk z koralikiem ary Et m, Porucznikowi I 4 
znaleziony w mieni domu pod 1. 39 przy ulicy Ły- stał zabity zy BL mh 


dostać do Filipopola, gdzie doniózł garaz władzom, | 
cgakowakiej i = pea prynnlodnool Michala j4 mordroą jest zoany ma dobrze Uratie, Morderca 
Pstrąga | arkusz podatkowy Etla Katz, znalezione tolek? w góry, ale wysłany zm nim oddział kawa.. 


na ulicy. niebawem, poe ! 
- Zgubiono: Pani E. S. zgubiła kartkę zastaw. eh Ea, Doei każ ED l 
zakładu zastawniczego nr. 89454 na zastawioną ZA Podobno nie z Kroatów, jak początkowo spdzone, | 


ö sk. suknię i kaftanik i Czarnogórców, których l 
. i górców rych wszystkich ' 
Antoni Gutomski murarz, zamieszkały w domu a EKIGA Aresztowano róRniEż ea sez 


pod 1. 10 na Pohulance doniósł, że w swoim domu ilku jego osobłstych przyjaciół, Powod a 
dał przytułek 7-letniej Albinio Budzińskiej córce lęku e Faa PaT a 


inionej zbrodni było nio co innego, jak odebranie 
niewiadomych rodziców, którą nieznajomi służbo- j jępęrałowej znacznej sumy pieniędzy, którą wiosła | 


dawey przywieźli do Lwowa i porznóili w mieście. j kogytownodci, gdyż policja przybywszy na miej. 
onena WG. |sce zbrodni nie znalazła nie z wiezionyeh skarbów. 
E. . Aap Odwiedziłem i tego rokn nna wersja kolportowana z Bukaresztn głosi, że: 
Krynicę. Ten piękny zakątek górski, a piękniejszy | obndki zbrodni były ezysto politycznej natnry. Je- | 
d dla nas, iż swojski — wre obecnie pełnem | herałowa Skobielew ma córkę za księciem Lench-| 
życiem kąpielowem. Znalazłem tn wiele ulepszeń, | t onbergskim, którego chciała osadzić na tronie po- 
chociaż na małą skalę poczynionych — kilka no- W Bułgarji i w tym kieranku rozwijała po- 
wych domów, — nowe, już na ukończeniu a drugie pca 3 itację. Wersja ta nie jest jednakże 
łazienki i kilka drobnych innych rzeczy,j świadczą. | 2 =. żywą agitację. 
ogeh o rozwoju tego pięknego zakładu polskiego. Prawdopodobną. £ pod Wie- 
Najważniejssym jednsk nabytkiem Krynicy jest| — Dziwna choroba. W Nassdorf po d 
świeżo Wybudowana śliczna i dobra droga, z Mu-|dniem niejaki Leopold Kazl, 28-letni bednarz a 
szyny do Krynicy prowodząca. Wytknięto tu wjdługiego jnż czasu podług zeznań rodziny o 
włeln miejscach zupełnie nowy kierunek drogi, a dwóch lat znajdnje się w pewnego rodzajn letargu. 
budowa jej nie pozostawia nie do życzenia i może | Młodzieniec ten leży bez rnchu i przytomności w 
słażyć Sa Wzór bndowy dróg nie tylko w krajn, swojem łóżku, można tylko poznać że oddecha. Co 
lecz i za granicą. Jest to budowa, z chlubą to pod-|tFZy, 8 czasem co pięć dni wstaje s łóżka, uhiers 
nosimy ~- Wydziału krajowego Referent drogowy się i wychodzi na stronę, nie mówiąc ani słowa 
p. br. Badeni, położył wielką zasługę nie tylko | Wrata napowrót do łóżka i znowu zapada W sen 
wobec zakładn narodowego, lecz całej Polski — bo |letargiczny. Podezas tych pang, w których nie spi, 
tu ujożdźsją się induie z całego obszaru ziem Pol- przyjmuje także pożywienie, szczególnie owoce. Nim 
ski. Należy się też uznanie inżynierom Wydziału się położy do łóżka modli się przed obrazem a po- 
krajowego, © sZonególniej p. Reutowi, który prze- |2029 WSZY się natychmiast zasypia na kilka dni. Pe- 
prowadził trasę tej drogi, jak również energicznej | ¢jeat przed swą słabością kilkakrotnie zapadał w 
i niezmordowanej czynrości inżyniera Q'Byrna, pro- szał religijny. Dotychczas nie przedsiębrano na uim 
wadzącego bndowę tej drogi na miejsca. Pan O'Byrn | żadnej kuracji, dopiero teraz lekarz» przystąpili do 
swoją ciągłe obecnością przy robocie, wśród naj.|djagnozy. O podobnym wypadku donoszą takie z 
większych upałów letnich, wywiązał się dobrze ze| Hanoweru; tam jakaś szesnastoletnia dziewczyna 
swego zadania. Wielka część drogi jest już odfspała bez przerwy przez 6 tygodni; a co dziwniej- 
sze, że przez ten CZAS nie karmiono jej w sztu: 


dwóch miesięcy oddaną do nżytkn — obecnie koń- 
ezg jeszcze mały kawałek, i to najpiękniejszej bu.|czny sposób jak owego ułana w Poczdamie, o któ- 
rym w swoim czzsie tyle pisano, 


dowy drogowej — gdyż ten kawałek drogi pu- ; 
Szogony jest śmiało szerokiem korytem rzeki. W ogóle] — Od tygodnia odbywa w Alhambrze w Pa- 
ryku „Congrès onvrier dt „Oentre* swoje posiedze» 


budowa jest piekną I godną widzenia. Obawiamy 
wę jedzak, by ta piękna i dobra budowa drogi, "nia, Składa on się przówadnie u delegowanych pó: 


b ”../-SBMa. "gd oj AS 


chów. Podntesli oni swoje wody wysoko, i dzisiaj | wym rorkaruje się, aby jeżeli która z kąpiących 


i kilkanaście domów. i 
— W Rzymie czynią przygotowania do uro- 


ryskich, do których przyłączyło się kilku z Hawru 
i z Bazylei. Są tam i damy przypuszczene, jako 
zastępczynie „Związku praw kobiety.* Sala przy- 
ozdobiona w czerwone chorągwie i biust Rzecz- 
pospolitej takiemi samemi kolorami udrapowany. — 
Honorową prezydenturę piastuje Nourry i Ludwika 
Michel, obcje z kategorji amnestjonowanych komu- 
nardów. Między assesorami figuruje szwaczka oby- 
watelka Aubé. Pierwsze posiedzenie było przewa- 
żnie poświęcone organizacji kongresu, pod koniec 
zaś zwróciła sekretarka 0 pięknych czarnych wą- 
sikach, Engenia Pierre, uwagę zgromadzenia na 
coraz bardziej uaglącą konieczność wybrania ko- 
biety do Izby. Natychmiast zaproponowano na to 
obywatelkę Hubertynę Auclere, z czem się jednak 
sekretarka towarzystwa „Droit des femmes* nie- 
zgadzając, zuwołała: „Ja Ludwika Michel, zasłn- 
guję być pierwszą reprezentantką płoł niewieściej 
we Francji.“ 


Chwytać za suknie nie za włosy! Po- 
lieja kąpielowa w Dieppe wydała w tych dniach 
następujące rozporządzenie: „Posługaczom kąpielo- 


— 


się pań będzie w niebezpieczeństwie utonięcia, spie- 


SZĄG na ratunek chwytali ją za znknię kąpielową 


a nie za włosy, gdyż takowe po wiekszej części do 
głowy przypięte, pozostają! w rękach ratującego i 
tonąca dama idzie na duo.“ 

— Pogłoski © zamierzonym zamachu na 
króla Humberta, w czasła ostatniej podróży króla 
włoskiego do Neapolu, okazały się bezpodstawne: 
mi. Pochop do tych niepokojących wieści dał ra- 

ort strażnika w Telese, oznajmiający, że cztery 
jakieś indywidua zapytywały go, jakie są sygnnły 
stacyjne dla pociągu, kiedy staje, i czy urzędnicy 
kolejowi mogą powiedzieć, kiedy poriąg jest eskor- 
towany przez straż bezpieczeństwa. Ozoliczność ta 
w połączeniu z niepokojem, jaki owładnął mieszkań- 
ców Telese, z powodu bliskości bandy rabusiów 
Głiordana, spowodowała rząd do podjęcia środków 
ostrożności. Szczęściem, nie sprawdzłiy się wcale 
rozsiewane pogłoski. 

W turnieju muzyk wojskowych, któ- 
ry się odbył w tych dniach w Brukseli, zwycłętwo 
przypadło w udziale anstrjackiej kapeli wojskowej 
86. pułku, piechoty, br. Zlemięckiego, którego ko- 
mendantem jest arcyksiążę Rudolf. Kapelą dyry- 
guje Czech, p. Czibulka, a składa się ona z 86 lu- 
dzi. Dzielnych muzyków ugoszczono wspaniale. 

— Towarzystwo turystów z Ameryki, liczą- 

ce 51 osób, jaż drugie w przeciągu kilku tygodni 
przybyło zeazłej soboty do Wiednia. Zamierza one 
zwiedzić wszystkie stołeczne miasta Europy. W 
skład jego wchodzi 12 mężczyzn, 4 39 kobiet. To- 
warzyszy im dwóch duchownych. 
Autor fejletonów treści z nauk przyro- 
dzonych, w Journal des Debats, Henri de Parville 
ostrzega przed noszeniem bielizny, wyrabianej z 
masy papierowej, gdyż okazało się, że znajdnje się 
w niej znaczna przymieszką arszeniku, który przez 
pory wsiąkany, organizm ząatrnwa. 

Paryża donoszą, że członek Izby bona- 
partysta, hr. Bonville, były prefekt Żyrondy, zo- 
stał za oszustwo przez sąd poprawczy skazany na 
3 miesiące więzienia, 50 franków grzywny i zwrot 
5.000 fr., która u sekretąrga redakcji Patrie był 
wyłudził. 

— Z Nowego Jorku donoszą d. 23 b. m.: 
Dr. Tanner, który podjął się nie nie jeść przez 
czterdzieści dni, jest bardzo osłabiony. Woda, któ- 
rą się początkowo orzeźwjął nie wiele mu już po- 
mga. Utrzymuje on, że nie go nie boli, ale wy- 
ględa bardzo żle. Mimo to mówi wiele i robi dużo 
ruchu, jednak widocznie ubywa mu sił żywotnych. 
Być może, że wystarczy mu siła woli przez dni 
ozterdzieści, ale lekarze obawiają się o stan jego 
władz umysłowych. Pierwej był bardzo otyłym, 
obecnie waży tylko 122 funtów. Twarz mu się 
przeciągnęła, wygląda zniszczony, oczy rzucają 
blask nienatnralny. W przeciągu ostatnich 24 go- 
dzin stracił 4'/, funta wagi. Nawet co do wzrostu 
od poezątku postu do obecnej chwili stracił 2 cale. 
Wieczorem jeżdzi konno. Gdy wczoraj powracał z 
przejażdżki, mówił mało i chwiał się na siodle, 
puls miał 88, oddech 15, ciepłoty 98” Far. Nocny 
spoczynek posilił go nieco, 3 ranna przechadzka o- 
rzeźwiła go. Ci, którzy go Obserwują obawiają się 
katastrofy, 


— prawozdanie wydziału centralnego To- 
warzystwa wzajemnej pomoey oficjalistów prywa- 
tnych za II, kwartał rb.: 

Towarzystwo liczyło Z końcem I. kwartału 
członków rzeczywistych 1772, z 5215 udziałami, 
wolągn II. kwartału przybyło członków rzeczywi- 
stych 46 z 145 udziałami, zostaje z dnie» 30. 


wy 1000 zł., 
wpłynęło razem 7348 Bl. 6 0, z tego wydana na 
zapomogę stałą starcom, Wdowom i sierotom, tu- 
dzieś na sdministraeję 1418 zł, 10 c, zwrócono 
powiatom 25 zł., wydano do zrealizowania wyloso- 
wany list kredyt. 1600 mł. Pozoztało przeto z 30. 
czerwca r. b. w Towarzystwie zaliczkowem go- 
tonka y zł. 7 Sa «z tui przechowanemi 
w skarbcu Towarzystwa kr 
imiennej wartońci 232.000 zł, TE ojej 
W II. kwartale r. b. lokowały w Towarzy- 
stwie zaliczkowem niżej poszezególnione powiaty 
następujące kwoty: Bóbrka 95 zł, 20 c., Baranów 
120 zł. 9 c., Brzesko 8 zł, Brody 57 zł. 8 e., 
Brzełany 386 zł. 62 cą, Buczącz 60 zł, Chrzanów 
6 zł. 25 c., Czortków 46 zł., Dąbrowa 13 zł., Do- 
lina 4 złr., Drohobycz 5 złr. 15 et., Gorlice 7 złr. 
8 ct, Horodenka 81 złr., Hnsietyn 13 złr. 74 ct 
Jarosław 196 złr. 58 ct, Jaworów 94 złr. 36 et. 
Kamionka 51 złr. 68 ct., Kołomyja 12 złr. 73 et, 
Kolbuszowa 29 złr. 24 ot., Kraków 65 zły. 86 et. 
Krosno 247 złr. 51 et., Lwów 90 złr,, Mościska 
17 złr. 20 ct, Nisko 54 złr. 9 ct., Podhajce 23 
złr., Przemyślany 144 złr. 35 ct, Rawa 54 złr., 
Rohatyn 61 złr. 54 et., Ropczyce 70 złr., Rudki 


99 złr. 70 ct, Rzeszów 24 złr. 15 ct., Sanok 4; 


złr. 30 ct., Sambor 67 złr. 74 ct., Skałat 135 złr. 
37 et., Tarnów 145 złr., Tarnopol 248 złr, 
Tłumacz 198 złr. 51 ct., Trembowla 84 słr., Tar- 
ka 15 złr., Wadowice 218 złr., Wieliczka 37 złr. 
86 et., Zaleszczyki 148 złr. 25 ct., Złoczów 6 złr, 
Żydaczów 15 zir. 8 ct, Żywiec 15 złe, - 


W tymże kwartale w stosunku 4o zapłaco-' 


nych udziałów na podstawie regnlaminu przyznał 
wydział centralny następujące stałe zapomogi. 

I. Członkom nieudolnym do pracy : Zencząko- 
wi Janowi (lat 62%/,) z powiatu przemyślskiego, któ- 


ry w ciągu lat 12 zapłacił 36 ndziałów, stałą za-i 


pomogę rocznie 108 złr. I z powodu ubóstwa je- 


datek 50 złr. 
ge at wi Tadeuszowi (lat 61) z powiatu ży- 


łów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 39 złr. 


Godfrejowi Józefowi (lat 67) z powiatu zło.: 
czowskiego, który należąc do Towarzystwa lat 11,, 


aldoił B8 udziały, raozaą Stałą napoznogę 99 zèr, 


łów stałą zapomogę w kwocie 108 złr. Borzęckie 
mu Władrsławowi choremu umysłowo, który jnż 
pobiera stałą zapomogę, na ręce tegoż małżonki z 
powodu ogólnego ubóstwa jednorazowy datek w 
kwocie 30 złr. w. a. 


Józefie S. z powiatu krośniańskiege, który w la- 


jednorazowy datek w kwocie 24 złr. 


Szląsku. — Lilla Weneda, illnstrował Andriolli. Kolej Elżbiety 190.— 
VII. — Typy góralskie. Dudziarz. Z fotografii ry-: Weg. Nordostb 147.— 
sował E. Perle. 


okaz, bezpłatnie. 


TOSGTARY Gaz. Har, | astat. wiadomości. 


o konflikcie między dragomanem ambasady mo- 


'8twom poczyniła. 
30 et, ; ee 


aay i oey spadły o 1'/, do 2 ałr, na 100 ki- 
| J. Hreysstofowicz, W. Amirowicz, E. Schels. 
ETL AEI Ja ROZSZ 


latwa. T. Horodyski g Krogulca. H. Miinther z 
daczowskiego, który w latach ŁI zapłacił 18 udzia: | + sd K. Ochocigi z Białobożnicy. A. Rođies 
s Nadycza. 


Tynieckiemu Józefowi (lat 69) z powiatu żół- 


HOTEL KRAKOWSKI: A. Cikowski z Sło- 
kiewskiego, który zapłacił w 12 latach 36 udzia- 


body. W. Suzin z Warszawy. 

HOTEL LAZARUSA : J. Schenker z Prze- 
myśla. B. Tanneubaum ze Rzeszewa. D. Krane z 
Niebylec. J. Holländer z Husiatyna. J. Mandler z 
Wiednia, 


TEAREN A A 
Ceny popołudniowe. 
Yy tentrze kr. Skerbza. 
Dziś, we wtorek dnia 27. lipca 1880. 
Wielkie elektro-fizykalno-fantasmagory- 
czne przedstawienie Abrakadabra ozyli 


Siedlecki W zaczarowanym salonie 


II. Wdowom : 
Skibińskiej Józefe, wdowie po emerycie 4. p. 


tach 11 zapłacił 12 udziałów, zapomogę dla niej 


rocznie 24 złr. a czasową dla dzieci 12 złr. po- 
cząwszy od II. półrocza 1880 i z powodu ubóstwa 


Dolińskiej Rozalii, wdowie po emerycie ś. p. 


„poda D. z powiatu rzeszowskiego, który w cią Oddział I. 
gn lat 7, opłacił 21 ndziałów, stałą zapomogę dla w rogr . 
niej rocznie 42 złr. i CZASOWĄ dla dzieci 21 złr. No Pin A PAU 


począwszy od II. półrocza 1480. 

Lewel Eleonorze, wdowie po członku ś. p. Jô- 
zefle L z powiatu rudeńskiego, który wypłacił w 
latach 1% udziałów 24 stałą zapomogę w rocznej 
kwocie 48 złr. 

Walek Tekli, wdowie po emerycie ś. p. Wa- 
cławie W. z powiatu tarnowskiego, który należąc 
do Towarzystwa lat 11 zapłacił 55 udziałów, stałą 
zapomogę dla niej rocznie 110 złr. i czasową dla 
dzieci 55 złr. począwszy od 1. lipca 1880. 

Ciałek Michalinie wdowie po śp. Wincentym C. |, 
z powiatu czortkowskiego, który zapłacił w latach 


Nowa serja eudownych olbrzymich 
obrazów Świata, 
za pomocą zegarowego zgloskopn (Dissolvlngsvlewn). 
Oddział III. Zakońezą antyki, statmy, ka.ejdoskopy, 
obrazy komiczne, gry kolorów i linij. 
Początak o godzinie pół do 8maj wieczór. 


I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 271 50 275 — 

10. udziałów 10 stałą zapomogę dla niej rocznie : 

20 złr. i czasową dla dzieci rocznie 10 złr. B a) wkr” ak ręki A jn A 60 
Drozdowskiej Kamilii, wdowie po śp. Jalianie za, i Elia po 200 , ea 250 p”. Esi = 

D. z powiatu krośniańskiego, który w 5 latach za- » yt palio. po AB: e. = 


I. Listy zastawne za 100 my. 


płacił 45 udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwo- (bez kuponu bieżącego), 


cie 90 zł. 


Przy tej sposobności wzywa wydział centralny Tow. kred. galic. 4 PB. HB, 9 60 | 60 
ky! poz Sn zalegających A wkładkami doj 7” * W, * GA 98 99 
ońca roku 1879, ażeby takowe pod rygorem $. 28|5,%., Bynot. zalio. 6-pret,  - 102 — 1 ra 
statutu w dotyczących wydziałach powiatowych jak Banku kypot. galic. 6 prot, : ma o 
najspieszniej popłacili, Inb wprost wydziałowi cen- Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 108 — 104 — 


IM. Listy dłńżne ga 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 xir. 
Indemnizacyjne galicyjskie - 9725 98 25 
Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 6%, 99 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 — 


tralnemn, ulica Kopernika nr. 8 nadenłali. 
Lwów d. 22. łłpca 1880, 
Zamoyski, prezes. R. Makarewicz, sekretara. 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne, 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 


wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone | Losy miasta Krakowa - 19 — 21 — 
nr. 30. ETR Dia dibes dzieci. Studjum s% na-| » „ Stanislawowa . 25 50 27 50 
tury, przez antora Kłopotów starego komendanta“, V. Mesety. 

Z wiosennych piesni i Trsy gwiazdki, wiersze przez | Dukat holenderski . ; „. 642 554 
E...0...a. — Ideały i karykatury pedagogiczne. III.| „ cesarski . 547 657 
Przed stu laty. — Pogadanka. — Jeden z wielu. Napoleondor . — . . 932 942 
Opowiadanie historyczne, przez dr. Antoniego J. — | Półimporjał rosyjski i à 962 975 
Lilla Weneda, illastrowana przez Andriollego. VIII. Rubel rosyjski srebrny |. . 168 1.72 
Notatki literackie. (Syn Jazdona. — Obrazy z ży-, » w _ papierowy . 1 22, 1 241 
cia flory. — Monnmenta Medii Aevl Historica eto.— | 100 marek niemieckich , 57 50 68 20 
Historja powszechna.) — Ze świata tonów, przez Srebro . 3 . ° . 99 50 100 50 
Jana Kleczyńskiego. — Górbersdorf. — Siła prze- Kupony w srebrze , 99 25 100 26 


znaczenia (Armadale) , powieść Wilkie Goliins'a, | 
Tłómaczenie z angielskiego. — Z prowincji. — Kro- ' 
nika polityczna. — Rozmaitości, (Rzeszy społeczne. 
Literatura i nauka. — Teatr i sztuki piękne, — 


NOE ROR AOR E 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 26. Lipca 1880. 
godzina 2 minut 27 popołunia. 


Podróże i krajoznawstwo. — Wynalazki i odkry- Losy kredytowe 177.25 Węgier. kred.  260,— 
cia) — Bibliografia. — Odpowiedzi redakcji. — Anglo-anstr. 12950 Unionsbank 108.50 
Zadanie szachowe nr. 80. — Ryciny: Mała kwia- Kolej Kar. Lud, 273.50 Nordbahn 245, — 
ciarka. Z obrazn C. Bartilh'go. — Górbersdorf na Kolej Połud. 80.75 Kolej Alföld.  156,— 


Kolej Lw.-czer. 166.50 
Wied. Oomunal. 117.50 
Galis. indemniz, 97.65 
Kolej siedmiog. 108.90 
Losy tureckie 
Rosy. rubel pap. 1.23.'/, 
Marki niemieckie — — 


w 


, Weg. obl. p. w zł —.— 
Na żądanie wyayła się prospekt i numer na Losy nr. 1864 173.— 
i Renta weg. 6,/" 106.87 
; BankyereiR 132.— 
| Losy węgłer. 
Usposobienie osłabione. 
| Wiedeń d. 27. lipca 
godzina 10 minut 40 przed południem : 


— = 
. 
m 


Z Konstantynopola donoszą do Gaz. Axgsb. 
| akcje 


i j i ieii ia kredytowe 276.70 Anglo-austrjac. 129.70 

ah a ministrem policji tnreckiej; -_| Koli = a Lud. 273.20 Eölej Pii ca 
„Ambasada moskiewska reklamowała dwa! Unious » 108.60 Napoleondor , 9.89" 

razy w ciągu tanio tygodnia nietylko w | Rosyj. banknoty 1.28,  Usposobienie: chwiejne. 
sprawie niewykonania wyroku przeciw Mehmed „Berlim d: 26. lipe. — - 
Alema, mordercy pułkownika Kummeraua, ale „ . „godzina 6 minut — po południu: 
takte w sprawie koncentracji wojsk alkańskibk posyję, bak. KID areh, hisa E 
około och geklamacyi. A kiedy w tych Joanak | Kolei Bumuń. 6450 Austr. banku 17285 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 


po- 
uów 100 złr. po o o 


Maksymow urażony tą niegrzecznością, misł się | 98 50 99 — 
gdzieś wyrazić bardzo ostro o pana ministrze. 4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 06 yk 
Słowa te doszły do uszu pana ministra, który nów 100 złr. po 


Lwów, dnia 27. lipca 1880. 


algo pane ae skargą do ej 
, żądając sastysfakcji ze strony moskiew- ane 
skiej Jem p i usunięcia niegrzecznego z) Poolągi kolejewo, = = 


gorges. Podług z garu- lwowakiege. 
l s 
Paryż d. 26. lipca. Aresztowany wczo- i Oechcdzą zo kwewz: 


„cą : ; DO KRAKOWA: o godzinie 10 mio. 50 północą 
dnego obywatela włoskiego za knowa-! AE me ~ 
raj je o 0 atela o g a pocięp u - =" P p fote. d w „Ra posłąg 


nia socjalistyczne; mają go wydalić za 8.po połądnia  posiąg 
anicę. DO PODWÓŁOCZYSK: n głównego dworem: © gods. 6 
Bukareczt d. 26. lipca. Br. Calice) Ta „pospieszny; 0 „osie 1A winnt „P 
(mianowany “a Konstantynopola ambasado- A sda po meleozariy. ape a. "e 
rem austrjackim ; p. r.) przybędzie tu dziś, : B Podzamoze; 9 sę 
wieczór, i zabawi jeden dzień, Po drodze von z ok wraki e godz, 13 m. BA w połna 
bawił n ks. Karola jeden dz'eń w Sinai. |30 EA ay a M po- 
Rzym d. 26. lipca. Oboje królestwo) ny o kole. 11 min. 10 w nocy, miemony. 
przybyli do Turynu; przyjmowano ich owa- ;DO 5T WOWA: na Stryj: o 8 min. 61 race 
cjami. Dotychczasowy jeneralny sekretarz w PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


«= FODWOŁOCZYSK : na dworzec W POdzARESE: © 2C0 
deinie 8 mfn. 18 rano, pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworres główuy, Iwowski o go” 
dzini 10. m. % wieczór, pociąg pospieszny, o goë. 
8 min. 60 rano, pocięg mięczany. e god. 4 m. 1% po 
ź AL) = a= 


ministerstwie wojny Milom mianowany mi- 
nistrem wojny. 


Tylko w jednej części numeru wczoraj- 


szego drukowane. 0 o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
Wiedeń 26. lipca. Przez wiele dzien-| i'm oysi połnósiem, porig mięsny. 1 
ników podana wiadomość o zasłabnięciu ce-|% OWIEC: e godzinie 10 min. wieczóz, pociąg 


sarza, również jak ztąd wyprowadzane 
wnioski zupełnie są nieuzasadnione. 

Paryż 26 lipca. „Rappel* podaje, że 
królowa angielska we własnoręcznem piśmie 
do sułtana zaklina go, ażeby pojednawczo 
odpowiedział na życzenia mocarstw podpi- 
sanych na traktacie berlińskim, Sułtan od- 
powiedział królowej w tym samym sensie, 
w którym Porta nowe propozycje mocar- 


sej wy 8 5a 
zaTARISŁAWOWA: na 

wisezórc 
"Dr. Ludwik Łubiński 
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 


kaucelarję do domu pod 1l. 14, przy ulicy Ko- 
ściuszki (naprzeciw gmachn sejmo Wego 


N emee eane a S e A e m A A 


Cena najtańsza. 


m zenon a 


> e M m - GEE 


Przyjechali inia 27. lipoa 1880. 
ZOTEL ZORZA: A. Ozarnowski z Króle- 


= 


w beczkach pe 106 i 1066 Ki. 


HOTEL ANGIETSRI : Dr. W. Ornstein z 


Brodów. M. Borowski a Podhajsc. St. Swiejkowaki 
z Uhsrac. 


Już opuścił prasę 
zeszyt II. dziela 


Studion ibar dio Judonfrago 


Ę Zwangslose Hefte 
cena zeszytu II. 20 ct. 


U 
) Zeszyt I. cəna 40 ct. i 
j Do nabycia we wszystkich księ- | 
í garuiach w kraja i za granicą. 
H 30R6 1—8 


Do mojej białej LII! 

Ognicm jest miłość, a czas to wiatr; 
ma'y płomyk zagaśnie, płvmioń duży od 
niego się wzmaga i powiększa. W mojem 
seron ani czas ani rozłąka nie zdołały 
powodować zmiany 

Strzeżesz ty również tem boski pło- 
mień uczucia? O natedy światłem jego o- 
promieniona będą wspomnienia ubiegłych 
dui, a nadzieja przyszłego szczęściu two- 
jim myślom towarzyszy. Miejte ufność 
Iniezłomną, spodziewaj się powrotu rado- 
ści i chwil błogich |! Wyrazom niniejszym 
jpowierzam tę zachętę, one staną jak po- 
sły silcej wiary przed tobą i nie opuss- 
czą cię hez pocieszenia. Czyż zostawisz 
moje słowa bez odpowiedzi ? 


O LJ . PORE) 1 = a EJ j 2 p 
Nanczycieł domowy i leśnik = 
0 ad może przyjąć zaraz lub później obowiązek T BE | Na sezon polowań BEE 
ni ay praktyk ror a polece po cenach zjakzyh 


| ve; złonze d 
prawdziwy francuski i szampańsk |34, z O IR": zot Kamionka 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, 
przy ulicy Grodeckiej Nr. 22. 


sr 


i, EC. 


Là 
w 
8 
ZAD SI SAKWY eA H 
Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 
przez najznekomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-wggierskiej, 


Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rnmunii itp. używane od dwunastin 
lat z pewnym skutkiem przeciw 


Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystosci cery, > 
azozególnie przewiw parcham, liszajom, strupom, wyciekowi tłnszczu, łupie- Ś 


(niezawodne) PATRON Y (niezawodne) 
stary po zł. 2, 3, 3.50 i zł. 4 flaszka|— Lefaucheux 100 sztok od zł. 1.60 do 230. 2972 4 -12 
poleca handel Rzetelny Lancaster 101 sztuk od zł. 1.80 do 2.60. 
4 oraz przybitki i wszelkie przybory myśliwskie A 
ST. MARKIE WICZA = a T © © © A Sżuzególaia Ex J - SEE 
we Lwowie, Rynek l. 42. bez kapitala i ryzyka ZSS Ae AA sc g i w y pr óbowan a broń 8 Eh: OSR polecają swo 
przyzwoitych i inteligentnych osób wazel- i ? opa uzo Sak 
RET TTS AP Li © 2a mej łać GE a i najnowszych systemów pod gwarancją Y nowe przewozowe młocarnie sztyftowe z wialnią do 
ichar er udapest, N ń i o) riichu 2ra -4 koni, 
Do sprzedania Hochstraszo 1. ” 266: 2—10 [gS Glówny iia broni 3 kieraty i mtócaruie kieratowe, systomu cepowego lub sztyfto- 
—— aa y 4) m. , 1 wego o ro maityc: wielkościach, 
we Lwowie P a t M ` COW f Alfa eda BDzikowskiego młynki do czyszczenia zbożn, wydzielacze groszku, 
anstWo yS a a we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1 znaj kai 
ege TAI do e Łask A , Kid NE 2 =" WSszyBLko w Uuznanem z doskonałości wykończeniu. 
Ww „powiecie jasielskim ma a Wy: a askawe złecınis z prowincji nskuteczniają się odwrotną pocztą, lustrowans katalogi główne i katalogi oʻigzielne gratis i franco. 
| piję , Idzierzawienią od dnia 1. sierpnia ffs TRE ZP ERZE TĘ JE > pz RE VIEWS” 
pipan; iperodom ienien dpn b. r. prawo propinacji w 23|% Do uprzejmej wiadom ści! i 
4 owocowycć. orowych gatunków, GER, x > ZZ ZZO So ZZOZ 
Ń przytem gaik brzóz, klonów innych BY ZĘ 2 pa Objęliśmy w: lacznie zastępstwo Rndotta 
À drzew i krzewów dzikich i ogrodo- jna cżącjeć na ai w rR rayi | Sacka z Piogwitx dla Galicji i możemy wiużyć ij 
Š wych, w bardzo miłem i zdrowem folwarki Myterka-Nifyscowajg El 
dla p U ię lwy i Majdan na lat sześć — ij tegoż dobr-e znanemi niewułkami rzędowemi, k 
trza położeniu w Żelaznej wodzie k ; Bi 
(ul. Snopkowska nr. 36.) Na gruncie mlyu-tartak z dodatkiem po 


Z poważaniem 


Clayton & Shuttleworth. 


B o kilkanaście kroków od domu ob- @trzebnego drzewa i fabrykę zapa-jf 
Ë fite żródło wybornej wody do picia, Hllek w Kontach. Bliższych wiado-j$ 
j zo spadem 4śsąźniowym jako tusz mości udziela Wny Stanisław Kos-|$ 


) 


Bliższa ssać miejscu. secki w Przemy ólu lub Admini-jg 4owi w głowi: i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej ozerwoności © ASNA - 
8085 1 8 Mstrarja dóbr Myscowy w Kuntach jg ń nisana Ca e T w po O AEO: |--o LLtfhh[hn L Haas e 
; Zmigrod. 8058 2—3 8 ergera mydło dziegeiowe zawiera w sobie 40pret, koncentr. dzieg- $ af nv r o o o y y y S 5 e 
— i. Z WABLEZSE $ cin drzewnego, jest nader starannis przyrządzone i odróżnia się wswej isto- $ © 0-0 © © € e « s s w e | 


dypl. weterynarz 


aie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 


Najlepsze śródło do zakupna świeże 


wagi natto 4%/, kilig. oalona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za szali- 
czeniem. 8048 8—? 
Na żądanie dokładne cenniki. 
Adelf Goldschmied, 
handel w Tryeście. 


Sprzedaje na raty 2miesięczne po 5 złr. 


cv 

Tylke prawdziwe xupałną sku- 
teczność rośliny Qoca rozwijające 
i (ponczenie o użycia przeciw cier- 
ieniom piersiowym i płucowym ( igat 
ki I.) ciorpieniom w spodnich częściach:gi 


i smacznej Apteka - me Di k ia złudzeń 651 25—30 ; A wszelkie choroby u zwie- 
BE M. PE w mieście powiatowem gdzie. jest azpitał a palznięnisz: | Sell z dło dzi f 7, | 0 | raat domowych. Adres: arid uł. 
poleca pre A owaz, młyn parowy, przynosząca (500zł. należy żądać w apteksoh dorain przeciw worsg. MIÓD @ Fażcka i. 6. (gdzie drukarnia pana 
Rio Ia kilo "1 zł. 88 et. „ser jest za 17000 sł. do sprzedania.jf ie Bergera my- tom skó; ży Us htl 0 | Budwoisera). 
Jawa Ia kilo | z 1 , 46 , |Oferty pod lit. A. B. do Adm. „Gaz. Nar.“|E dło dziegciowe, ia- dziąciikae SE "leczy RRA | | EEA 
Ceylon Ia kilo 5 s 1 * 68, |pod lit. D. F. 8u31 2—6 ważsó na zielone opa- płoi, Gw rii k GLS © © Zie DEA a A A AT P] 
Ceylon Ia kilo | JE kowamie i odciśniętą to- rt Ok x js 
Gaba Ta kilo sk taj markę ochronną mi silk 6 o” "2 
Perłowa Ia kilo I e Bergera glicerynowe dło dziegciowe i : La 0: > 
ai ka zawiera tylko B pro. dziegoln, natomiast B6 pro. gliceryny i jest delikatnie f GD trzy ciągnienia rocznie. © H łoszenie 
Mocca arabaka a 1 370: maporfamowane, Opakowino Y iaeia ono powyšszs | | Główna wygrana100.000 z}.— Najmniejsza 110 zł. d : 
+ z 7 | - 4 . 
E ohe łe in gopaen Cena sztuki każdego gatunkma wraz x brossnrą 35 ct. E) JES & Administracya fandacyi hr. 
| 


Główny skład w apuce G. Hell w Opawie. | |Skarbka przedaje drzewo opałowe, 


Do nabycia we wszystkich aptekach monarchii. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt., P. Mikolascha, Z. Buckera; 
Jak. Piepesa, Blum onfelda, Nablika i W. Tepy, w Brodach E, Liszka i Grün- 
span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt, w Kołomyji Stenzel, apt., w Tarno- 
SE j polu Jamrogiewicz apt, w Przemyśła Nablik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
((pigułki II) i y el ni nerwów, osta- Æ Stanisiawowio J. Macura dawniej Stecher, tudzież w aptekuch w Krako- £ 
ieniu każdego ju (pigułki ITI.) bez-f] wie Jarosławiu, lrzeżanach, Samborze, S ja, Tarnowie, Nowym Sączu 


Maucharz a i ty) 
atnie. Zawsze w zapasie w aptece podji f icji. c t 
wieku lat 38, tonaty, sth pa e 162 e OEA et HA s i we Eons minatach Galicji. W Czorniowcach u Alths, w Buczawie u 
w tym zawodzio w większych domach o-, YLwotoie £ t. d. isera, w” Karo ete ; 
bywateiskich do 80. czerwca rb. praco- We w api. J. Beiser | SAFOSRENCZTE STENA 


wał, poszukoje umieszczenia. Bliższe wia- Krakowie w apt. Bedyka, we Wie- 5o 


domości udzieli T. Biękiewicz, pooztadniw w apt. O. Haubera, Hof 6. ERIR N RRN XKKRRKKKE 


Olejów. so Peszcie J. Tóróch, apt. _ 18821 | 


L. 1606. za i ulaszne. 


500 Zł. 8 Zakład kuracyjny klimatyczno - żętyczny, 
Obwieszczenie. wypłacę temu, kto po użyciu $ rzeczne kąpiele, 
% 


, Istniejący od r, 1877 z ramie- Kothego wody na zęby rozpoczął się drugi sezon. 

= oj miasta Żółkwi ych > ze „zębóy, lab" niepzyjcanogo ZE ww" Ka przybyć do zakładn uprasza się o wozesue zamówienie na 
? DIA. 

szkół gimnazjalnych I. IIL i IV. A i z E LE e 1 Ad zie © 4 „Pociąg kolejowy przybywa na dworzec Kulaszne Szczawne o godzinie 

klasy będzie otwarty Z dniem 1. ga a 24,4 Pilota z rowy = drugiej popoładnin, trzeba więc wyjechać z dworca głównego we Lwowie 


LORENA 
J węgierskie losy premiowe 
We Lwowie prawdziwa do naby pia g o gidzinie Stej rano do Przemyśla. Poczta i telegraf w miejscu. 


f cate połówki 
4 po 8 zł. i stempel. po i zł, 75 ct. i stempel. 
września r. b. i na rok szkolay AR Z. Ruckero. 2803 2-- 7 
1880|1, dla IIL klasy wtedy, jeżeli PRZESTROGA! 3074 2—8 Zarząd eakładu. 


Główna Główna 
wygrana zł. 150.000 WYZTANA 
Æ 
zgłosi się co najmniej 10 uczniów.) Moją filię (E. F. Winkler) we Wie- ; ros 40% ERGEG 
Opłata szkolna wynosi na cały złe PWR watki tot © BLAAN x RRM Ht 


bez putręðvnia podatku. 
rok 20 al., której połowa przy za- prokuratorji o sprzeniewierzenie i wymu- 


KANTOR WYMIANY 2950 8— QD bukowe i grabowe łapane, miano- 


8 1... 
6 G0 |-7€ AL «w LILIEN. © mA w rewirze Rozwadow- 
0-0-0_0_0_0-0-0—0—0-0—01B 


skim: 
1.100 stosów cena ołania 
po 6 zł. 50 et, pa 
2) w rewirze iłowskim : 
a) dział Barwinki 
A. 330 stosów — cena wywoła- 
|nia po 6 zł. 50 et. 
4 b) dział Tokarów 
LJ , 429 stosów — cena wywoła- 
Paia po 4 zł. 50 ct. 
8) w rewirze Brzozđdo- 
jwieckim dział Wiszniowiec 390 
stosów, cena wywołania po zł. 4.50. 
i 4) w rewirze Oparskim 
f) 210 stosów cena wywołania 
po 6 złr. 
| Oprócz tego po 6 ct. od każ- 
I |dego stosa dla służby leśnej. 
4 5) W rewirze Rozwa- 
dowskim drzewostan na pniu 
ppozostały na dawnych zrębach de- 
|jcaksowany na 80 stosów i 60 far 
cena wywołania 300 zł. 
Oferty należycie ostemplowa- 


ią PROMESY 


Ciągnienie 14. sierpnia. 
REG Przy odvytem dnia 1. czerwca ciągnieniu lusów pań- 
stwowych z r. 1860 padła znowu główna wygrana 20.400 
zł. na kupiony u nas los ser. 2195 nr. 97. 


Wechsiergeschaft der Administration 
efn 


isie, druga połowa 1. lutego- zło- ie. Obecnie zachwalana Rösləara woda $ RODZA RE 3 
TAS, Ea. p magsara jest kdo aiin. właściwie A ZA W OSŁABI ENIACH MĘZKICH DS CEŻ 2785 1—5 ne 1 opieczętowane, ząwierająca 0- 
Uczniowie, wykazani legalne - | fełszowaniem mego wyrobu. N EA SE A - SERGI Tylko M | > R H U R Tylko świadczenie, że oferentowi wiado- 
, A R pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 3) we Wiednin, we Wiedniu, ffjjme są warnnki licytacji i że się 


mi świadeetwami ubóstwa, wolni 


ù od opłaty szkolnej. 


lekarze zalecają Wolizejie 13. Ch. Co! n Wollzeile 13. 


j takowym „poddaje wnieść należy 
Za pełnam zaliczeniem nie wys,łamy Żadnysh zamówień. 


W 

ido Administracji centralnej we 
$ Lwowie najpóźniej 18. sierpnia 
1880 z dołączeniem 1%pret. jako 
zadatku (wadium.) 3068 1- 2 


Chiococa - Likier 


(Liquer Chioceoca fortyficans!. 
Umiejątare badany, wypróbowauy iprzez zna 
kemitości zalecony jako wyborny, absolutnie 


ŚRODEK, 


spocialnio do szybkiego i przyjeronego 


orzeźwienia 


pobndzenia i wsmocnienia osłabienoj i ospałrj 
smęzkiej siły, 

de wzmocnienia norwów i tyobåo sprężyste- 

ści, nadzpedzianie działający w swoj błogo- 


io daiat skatec-nośei, odźwieżają- 
RIT paea sarazem wybornym elikal- 


Taksy egzaminowe na jednem 
$ publicznych gimnazjów ponoszą 
nszniowie sami. Zwierz:hnośó.miej 
ska ułatwia jedynie rodzicom lub 
opiekunom umieszczenie Raczniów 
w llomach prywatnych na ataneje i 
wikt, stara się o odpowiedni etat 
nauczycielski, lokal, tegoż urzą- 
dzenie i pankowe przybory. 

Do zapisu uczniów wyzna- 
cza się termin do 12. sierpnia 1880. 

Magistrat król. miasta 

ŻÓŁK WI, dnia 17. lipca 1880. 
8077 2—8 Skolimowski. 


Nauczyciel prywatny 

z kilkoletnią w zawodzie prakt 

rzysposabłsjący obr chłopców á- Er 
Eisa gimnazjalnych, mający przy- 
tem dokłaanio język miemieeki takto 
i tn. maki poszukuje umieszczenia na wsi. 
Adreować proszę: M. K. Nawarja post 
rest. 8066 2-8 


dra Samuels Thompson 
N Kałdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana Ło j X 
y 


GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pd- 
robienie. 


Na nroczyste przyjęcie Jego Mo- 
ści cesarzu 


Franciszka 1 


polecam po nader zmiżenych 
cenach pyszne (20koloro*8) por- 
trety oleodrukowa ; , 
Jego Mości cesarza t cesarzowej 
wraz z eleganokiemi szerokiami rams- 
mi złoconemi 
©, centm. (wielk.) po 8 zł. 50 ot. 
| uc 5 „ 4 zł. BU ot. 
Najnowsze portrety oleodrukowe 
następcy tronu arcyksięcia Rudolfa i 
Btefanił, pysznis wykonane wrat z 
el g. szerokiemi ramami złoconemi 
sa/,, centm, wielk, sztuka po 5 zł. 
Sławny portret polskiej hrabi» 
my Fetockiej (znanej pierwsuo- 
rzędnej piękności) */,, centm. w ra- 
mach słoconych pe 4 sŁ w cza 
ramach imitacja hebanu po 8 sł. Wy- 
ayika za gotówkę lub zaliczeniem. 
Lisznych zamówień oczakuje 


J. Augenfeld, 


Z W Paryżu Rue St. Lazara 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w 
1 Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach u p. Goli- 
X chowskiego i u p. Z Buskera. 2631 2—? 


W kolorach wyciskane 


+ Halboblongmonegramy ! 


A! 

R3 kasetka z KO kartkami i BO kopertami mocnego białego, ang. 
K/ 
) 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuję i sprzedaję 
wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6°. LISTY hipotvczme, 


które według prawa z dnia 1. lipoa 1866 Ds. PP. XXXVIII, X, 28, 
Poza rrr spa" dyr -rod 
nia 

wych, na kaucje służbowo i oazą w tymże kantorsa do nabycia, 


UEF" Wozystkie polowa! x powiec! OE sią bewałonie 


rem powszechnym szczególnie przeciw słema 
i awichmiętemu trawieniu, braku ape- 
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur- 
czowi kolkom, skłonności do śotów 


żłobkowanego papieru listowego 1 zł. 25 ct. 
kasetka z 50 kartkami i 60 kopertami mocnego różnokolo- 
W rowego, żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 ct. 
|/ Kasetka z 60 kart. i 50 kopert białego angiel. papieru Stanley 
2 zir. BO ct. włącznio z powyższym monogramem, 
Kasetka z 50 kart. białego papieru list. i 50 kopert eleganc. 
z pejedyńczą kopertą l mir. 
Najnow. papier dla turystów, karton 25 ówiart., 25 kopert 1zł. 60 ct. 


Papier listowy 


1 KOPERTY w fermie kwadratowej 


wras u przepisem t- 
7 grama ~ z a B. p ta 0- 
pocztową 20 ct. 


wyrobu i wysyłek: 


Do wydzierzwienia i objęcia zaraz 


ge żyj ta liscewozę i 3 mi» 3 woal . Ie j ir T po kursie dziennym, bw doliozania prowisj 8908 4— g RY p pasaże U 
NEI X wW -próca tege w iolki skład papieru listoworo. | kartak Borespondcacyjnych Š ombie- , 


mami, kwiatami, herbami, jagkółkami, sylwotkami itp. 


Karty wizytowe 


a la minute ed 60 ot. sa 100 i wydej, litegrafowana sł. 1.39 za st: I wyżej, 


u Edwarda Boschan we Wiedniu 
2772 Papiechandiung, Stephansplatz, Jasomirgottstramo 6. ? 
Nowość ! Nowość! 


Niema więcej fałszywych pieniędzy! 
HMamień probierczy 


na złoto, srebro, kosztowności i $. p. formatu kieszonkowego. nieebądny dla 
każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych. W szkatnłce 
85 ct. Odaprzedającym odpowiedni rabat. . 


o 6 kam. j:den amoryk. na nigdy nio- 
wysychającaj rzece. Waranki korzystano, 
interes dobry. Oferty do Zarządu dóbr 
Roawadowskich w Rozwadowie nad 
Sanem. 8031 8—6 


OOOGOOYRĘOOOOOCOCORĘOOCOCOGOOEOCOCĘOOOGOGC EC , 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


jożeli na każdem pudełku znajduje wię na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. 
Od 80 lat zawsze « najlepszym skutkiem uży- 

dh) wane na wszelkiego rodzajn cheroby łełądka 

Hi przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie it. p.) przeciw Ko 
utiaza krwii cierpieniom heomeroidal- 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
pray zajęcia siedzącom. 


| Fałezywe wyroby będą sedownie ścigene 
Cens opieszętowanego pudełka eryginm. I zł. w. R. 
A x = Ńajpewnicjszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na Wszystkie 
ódka francuska l sól. Fini sownętezne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
na ból głosy — usy i qsków ua blany i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i sranie- 
|_| nia wezelłowgo rodzaja i t. p. > We Manskash wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 

Mai ny pree: M. Krohn et üo, w Bergen (Norwe- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, ZA jes jedynym, kkóry z poriędzy wszyste 
kich innych w handłach wię znajdnjących gatunków, do oelów leczniczych się przydaje, 

Jonn Haruki wraz z przepisem użycia i zir. A. W. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Skład tkich znaczniejszych aptekach monarchii lnb w handlscń matorjałów aptecznych. W miejsco- 
wofńciach, g ii mia "składn, ai mi och. takóe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 
Uprasza się P. T. Pubiśceność, Bare żądać proparatów MOLLA i U tylko te przyjńy- 
wad, które opatrzone są moją maską onną i podpisem. . 2911 35—82 
Składy Wo Lwowie: apt. d. Beleara, F. W. Królikowski, Z. Rucksra. apt. P. Gailhofer, apt., Bt. Markiewicz, W. Marszał- 
kiewicz; w Białej A. Reichert, spadk., Ericu Keler, apt. w Brodach E. Grfnnspann ap., M. : D Liszka 
K ap. w ZBrsefanach Bron, Dembiński apt, w Buczacow L. Naumann; w Oserwiowcach, Ignacy Nohnirch. 0. Alth 
PRAWDZIWĄ apt., J. Golichowski apt., w Dobrowółn N. Grotowaka ap., w Drohobycsu Dobrzeniecki, apt, œ Gajach 4 pioa 


Eau de Cologne (wode kolońska) Gliwianach A. Holm, ap. w Gurahomora E. Botexat ap; w JHalicew A. Gettxoner apt, w Hi 


apt, w Jarozławiw Jós. Rohms ap., w Krakowie F. Sobierajski apt., W. Redyk apt., ML. Jawornicki, E. Wiśziew- 
wyrobu 
Johann Bapt, Farina et Co. 


e 


Najnówaze 
g KULE bilarowe 


8 Podpisany ma zaszczyt niniejszem do- 
AP nieść, że po dłngoletnioh trudach udało 
) A mu się wyrabiać kulie bilarowe, 
które pod względem dobroci 1trwa- 
Łłości dalece przewyższają wszystko, co 
dotąd było: takowe tej samej elastyczno- 
ści jak z kości słoniowej, a przyter 
WEG ; twardsze od marmuru. Rozbicie się lnb 

knięcie tych kul est czystą niemożebnością, A przyterm gwarantuje się przez 
k WTA jw sztuki w dowolnej wielkości 6 zł. 8 2 


Kije bilarowe, kule z kości słoniowej, y w Szachy i 
demimo po najtańszych conach. Wielki skład pięknych Ery þilarów używa* 
nych i nowych. 2781 2—6 


Carl Knill, Billard- u. Billardballen- Fabrik 
wa Wiedniu, IX. Rothe Löwengasse NF: 5 et 7. 


poczwórna z fabryki Lohmera w Wiedniu, prawie 
Landara nowa najqowazego annn: 
L an d ol et podwójny 7 fabryki Maryusa w Wiedniu, 
prawie nowy, najnowszego fasonn. i 
Kareta podwójna w dobrym stanie, używana, wiedeńska są mi w ko- 
mis oddane. 
Bą Cony nader umiarkowane. -Pi 


HH SAW  RACHI 


° Ludwika 1l. 18, obok iolski 
eremia ME feria Wgo Bothlendera. aj 0 
RADDÓAA RAL RNDAEA anean 
y Wiedeński magazyn składu płodów i skór zg 
4 [Wiener Producten- und Lederhalle], w 
Brüder Hahn we Wiedniu D 

IL, Franz.-Brickenst. 17. 

piegi, „Pod aa pady sika, ask ma takoa. prydacie km 
ch, > == 
EH rozharu 1 sierci koźlej, skór strowych NA ray 3 Sia skórek, 


miodn, wosku, winianu potasu, irytusa, łojn i t. p. i udziela 
G zaliczki w gotówce aż do wysokości oaażco ace iaie zodłał banko- o 


Bis: 


ski apt, w Lówanowie A. Mülier apt., we Lwowie: W. Marszałkiewicz, kup., P. Gaiibofer; w Narajowie: Fminowicz 
apt; w Nowym Sęcsu: R. Jakubowski ap., W. Filipek, Koaterkiewicza spadk.; w e Targu K. Laur; w Podwołocy- 
skoech: G. Morawetz; w Prseworskw: Świtalski apt; w Przemyśli £. Nahlik, F. dęta, w Baossowie J. Hchait- 
ter st Com., Samborsa J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt, w Stawislawowie J. Macura; Alb. Amirowios apê., 


OOOORĘRCOOOPOOR << ŁO OPOĘOLŁCOCLOCLOCOŁĘOĘOORYOOŁORR 


IOOOCXAXAXKAXXXX XIX DOXA KXXXXXXXXXA 


wych j 
Prospekty na żądanie darmo i franco ja J.Zgórski A. Kabel Ssczakowy: Bappaport; w T lu E. Frants, H. Kahane apt., M. 
di Adresy dla listów, telagramów | wysyłok towazowych: 2070 6—10 IB Julichsplatz Nr. 2. Pol iamrapewier sp. A, Monisia spadkob. w fursowio W. T. A, Wiologórski, V. Maldzer & Comp, F. 
LEDEMNALLE, Wien. bej poleca się n jazem najlepiej. 8062 8—10 Leszcz w Wadowicach Ig. Brosig, w Zdaraśw M. Krnh apt, N. Sfisermanc. 
SGUŁSUUSUUDBKOWDUGUUWUWYCH OGĘOCOLŁODOGOCEOCOOROGOLOCO 0000002 S 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaa. Odpowiedzialny redakter' Platon Kostecki. Z drtkarał „Gasóty Narodowej” ped zarządam A. Skerla. 


2 , ma TZ | — — a ooo 


Dodatek „Gazety Narodowej” do Nr. 171. 


Mowy posła Matkowskiego 
w sprawie kolei Transwersalnej 
na posiedzeniu Sejmu krajowego 

dnia 28. Lipca br. 


P. Matkowski. Wysoka Izbo! Przede 
Wszystkiem wytłumaczyć się muszę, dla czego za- 
pisałem się za wnioskiem komisji, chcąc przema- 
wiać zupełnie w duchu poprzedniego mowcy i 
mając zamiar stawienia poprawek w tym duchu. 

Oto rzecz tak rozumiem, że ten tylko może 
zapisać się jako mający chęć przemawiania prze- 
ciw wnioskowi komisji, kto zechce postawić wnio- 
sek przejścia do porządku dziennego. Ja tylko w 
jednej kwestji, wprawdzie zasadniczej, mam od- 
mienne zapatrywaniej od większości komisji, — 
a mianowicie w kwestji: w jaki sposób ma się 
przyjść w pomoc budowie Kolei tranwersalnej, 
chcę odnośne poprawkił, postawić, ale nie mam 
zamiaru stawiać wniosku przejścia do porządku 
dziennego ; w razie zaś gdyby nawet moje popraw- 
ki upadły, mam zamiar głosować za wnioskiem 
komisyi kolejowej. Z tych to powodów zapisałem 
się jako przemawiający za wnioskiem komisji. 

Zaznaczyć muszę, że nie dopozazdroszczenia 
jest moje stanowisko jako takiego, który chce w 
tej W. Izbie przeprowadzić poprawki, tak mocno 
różniące się od stanowiska, jakie zajęła komisya ko- 
lejowa. Tembardziej Panowie, ponieważ ostatecznie 
w obronie tych wniosków komisyi stają ludzie, 
którzy niezaprzeczenie mają wszelkie prawo do 
zaufania tej Wysokiej Izby. Jeżeli się tego zada- 
nia podjąlem, możecie być Panowie przekonani, 
że tylko uczyniłem to z głębokiego poczucia obo- 
wiązku bronienia interesów nie tylko obwodu, 
który mam zaszczyt reprezentować, ale i dobrze 
zrozumianych interesów kraju calego. Przyjście 
do skutku tej kolei nie tylko dla powiatów, które 
reprezentuję, ale dla trzeciej części kraju a my- 
ślę, że dla całego kraju, przyniesie ekonomiczne 
korzyści, z najżywotniejszemi interesami związane, 
i w znacznej części tego kraju z wielką niecier- 
pliwością jest ono oczekiwane. 

Przedewszystkiem pozwolę sobie zwrocić 
uwagę Wysokiej Izby, że jeżeli ta sprawa stoi 
dziś na porządku dziennym, zawdzięczamy to 
łasce Najjaśniejszego Monarchy. Zapewne może 
z dzienników wiecie Panowie, że zeszłego roku 
udała się deputacja ze wschodniej Galicji do Wie- 
dnia celem przedłożenia memorjału J. ©. K A. 
Mości, w którym przedstawiając zły stan ekono- 
miczny tych powiatów. prosiła. aby zechciał po- 
lecić wybudowanie takiej linii kolejowej, któraby 
nmożliwiła na przyszłość podniesienie się gospo- 
darstwa i przemysłu w tych okolicach. Przybywszy 
do Wiednia, zastaliśmy sytuacją taką, Że kolej 
Karola Ludwika wniosła ofertę, żądając koncesji 
na budowę linii Tarnopol Husiatyn, a my z na- 
szego stanowiska, nie-fffając absolutnie nic prze- 
ciwko temu, ażeby linie kolejowe w kraju w jak 
największćj ilości wybudowane były — a sądzę, 
że i Wysoka Izba uzna to nasze zapatrywan e za 
słuszne — uważaliśmy tę ofertę jako krok, jedy- 
nie w tym zamiarze zrobiony, ażeby uniemożliwić 
ț č wanie linii Transwersalnej, Kiedyśmy się w 
słatpierwszej chwili jako deputacya udali do J. E. 
rrezesa Koła polskiego, dzisiejszego sprawozdawcy 
komisyi kolejowej, do J. E. Ministra dla Galicji, 
do J. E. Ministra handlu, otrzymaliśmy odpowiedzi 
prawie równobrzmiące: „Panowie konsorcjum 
nie macie; pragniemy wprawdzie aby ta kolej 
była wybudowaną, ale teraz szans nie ma, ponie: 
waż nie ma towarzystwa, z którem by się na 
serjo można liczyć, a któreby chciało budowę te 
przeprowadzić, Koncessji kolei Karola Ludwika od- 
wić nie możemy; nie żąda bowiem subwertji 
ani od państwa, ani od kraju, a więc jej konces- 
sja nadaną być musi.* Dopiero po przyjęciu de- 
putacji przez Najjaśniejszego Pana, który oświad - 
czył nam, że kolej transwersalną uważa nie 
tylko jako kolej, która jedynie dla kraju jest 
potrzebna, ale jako kołej, która dla całego pań- 
stwa ma ogromną wartość, sytuacja w Wiedniu 
zmieniła Się, i ten sam minister handlu, który 
w ten sposób informował JE. Prezesa Koła pol- 
skiego, ten minister handlu, który od jesieni Wie- 
dział o tem, że towarzystwo belgijskie ma zamiar 
starać się o budowę kolei transwersalnej, a mimo 
to z niem nie traktował, ten sam minister han- 
dlu rozpoczął dopiero wtedy traktowania 4 Towa- 
rzystwem belgijskim i innemi konsorcjami. Nie 
chodziło tylko o trudności, jakie się nasuwały, 
mianowicie w zebraniu tak znacznych kapitałów, 
któreby tę budowę kolei umożebniły, alesądzę, 
że. to stanowczo twierdzić mogę, że chodziło 0 
trudności inne a wielkie, które miało się do 
zwalczenia z instytucją finansową, kunkurencyi ze 
strony kolei transwersalnej się obawiającą, a która 
przemożny wpływ we Wiedniu wywiera. W ovec 
tego Panowie zupełnie jasnem mi jest, dłaczego 
uboczną drogą przez Wydział krajowy. przyszło 
to przedłożenie Rządu i przyszło takie, Że ja sam 
nie mógłbym Wysokiej Tzbie doradzać, ażeby je 
przyjęła. Przedłożenie było napisane tak, ażeby 
Sejm je odrzucić musiał, a gdy je Sejm -odrzuci 
odpowiedzą mu w Wiedniu: „Z waszej winy kolej 
transwersalna nie może przyjść do skutku, my 
umywamy sobie ręce“ i odtąd wszystko pójdzie 
w myśl interesów kolei Karola Ludwika. „ Treść 
przedłożenia rządowego wiadomą mi była już od 
początku tej sesji, dla tego udawałem się do 
Wiednia, celem przekonania się, czy rzeczywiście 
Towarzystwo belgijskie takie warunki stawia Rzą- 
dowi, czy rzeczywiście to jest jego ostatnie słowo, 
na którem się opiera? Wierzcie mi Panowie, że 
gdybym niepomyślną odpowiedź był otrzymał, 
zisiaj nie przemawiażbym w tej Wysokiej Izbie, 
bo niemógłbym doradzać, ażeby warunki, jakie 


tam są umieszczone, przez Wysoką Izbę przyję- 
temi zostały. Za pośrednictwem ludzi wpływowych 
i tej sprawie przychylnych, a mających stosunki 
z Towarzystwem, przyszedłem w położenie pytania 
się Towarzystwa (wprawdzie w charakterze pry- 
watnym), i robienia mu uwagi, ze te a te warunki 
są dla Sejmu nie do przyjęcia i oświadczono mi, 
Że Towarzystwo cd tych warunków w wielu szcze- 
gółach odstąpić może. Tu znów proszę Panów, 
zaszła okoliczność dla mnie zupełnie niewytłuma- 
czona Kiedy dowiedziałem się od reprezentantów 
Towarzystwa, iż przy tych warunkach nie upiera 
się, a gdy mi przynajmniej na pojedyńcze pytania 
odpowiedziano, że Towarzystwo belgijskie byłoby 
skłonne odstąpić od niektórych żądań, zawiado- 
miłem jednego z wyższych urzędników Minister- 
stwa handlu, ktery mi dał odpowiedź rzeczywiście 
zadziwiającą, że jakkolwiek Towarzystwo by przy= 
stało, to jednakże Ministerjum handlu na to od- 
stąpienie od tych warunków przystać nie może. 
W ogóle o ile mi wiadomo została wniesiona 
oferta, rzeczywiście oparta na warunkach, jakie 
Panom przedłożono, ale ze strony Ministerjum 
handlu nie było zupełnie zapytane Towarzystwo, 
czy od niektórych z tych warunków nie odstąpi. 
Wyjątek zrobić muszę co do osoby J. E. Korba, 
byłego ministra handlu który mi oświadczył, że 
przy tych warunkach, któreby kraj sobie wytar- 
gował, Żadnej z swej strony trudności robić nie 
będzie, 

Wobec takich okoliczności zostało przedło- 
żenie Wydziału krajowego odesłane do komisji 
kolejowej. Cała komisja kolejowa, a i ja mając 
zaszczyt do nićj należeć, uznała, że to przedłoże- 
nie tak, jak jest, przyjętem być nie może. Różni: 
łem się tylko mocno w sposobie załatwienia tej 
sprawy — a szczególnie co do środków, jakiemiby 
przyjście do skutku tej kolei ułatwić można. Dla 
mnie kierującą myślą było, że trzeba iść tak da- 
leko, jak daleko funduszowi krajowemu nie grozi 
niebezpieczeństwo, ale także i tak daleko, ażeby 
umożebnić przyjście do skutku tej kolei. Otóż 
kieły kwestya uchwalenia sumy ryczałtowej była 
przedmiotem dyskusyi, zgodziłem się z nią zupeł- 
nie pod warunkiem, jeżeli Rząd lub towarzystwo 
na ten sposób załatwienia sprawy przystanie 
W drodze prywatnej starałem się dwa razy do- 
wiedzieć od Towarzystwa, czy może przy podnie- 
sieniu ryczałtowej samy nie przyjęłoby tych posta- 
nowień, jakie komisja kolejowa powzięła, i otrzy- 
małem odpowiedź, która przyjęcie tych postanowień 
odrzuca, niemniej zapytywany przez komisyą JE. 
Minister dla Galicyi, w dość silny sposób namar- 
kował, Że jakkolwiek nie jest w możności przema- 
wiania w imieniu Rządu, jednakowoż wypowiedzieć 
musi przekonanie, że w wypadku, jeżeli zostanie 
uchwalona ryczałtowa suma, prawdopodobnie To 
warzystwo odstąpi i Rząd nie będzie w położeniu 
traktowania z innem towarzystwem w tej sprawie. 

Różnica, jaka zachodzi między przedłożeniem 
komisyi kolejowej a poprawkami, jakie mam za- 
miar wnieść, jest ta, że komisya kolejowa wnosi 
sumę ryczałtową, gdy ja zaś wnoszę przyjęcie 
ekspropriacji na kraj. Mnie się zdaje, że zasadni- 
czo w mojem głębokiem i sumiennem przekonaniu 
co do obciążania funduszu krajowego różnicy nie 
ima. Kilkakrotnie wypowiedziałem to zdanie w ko- 
misyi kolejowej, że tak samo, jak komisya kole- 
jowa, jestem tego przekonania, Że ekspropriacja 
tych gruntów za 1,000.000 zł. przeprowadzoną być 
może. Jeżeli wypowiedziałem to zdanie i jeżeli 
szanowni członkowie komisji kolejowej je wypo- 
wiedzieli, to sądzę wypowiedzieli w tem przeko- 
nanin, że znając stosunki krajowe wiedzieli dobrze, 
że wartość tych gruntów do ekspropriacji przezna- 
czonych nie przewyższy sumy miliona Nie dziwię 
się jednak zupelnie, że Towarzystwo obecnie tych 
motywów przyjąć nie chce, że Towarzystwo obce, 
które tylko raz w Austuji linię kolejową z Wie- 
dnia do Anspang budowało, nie chce na słowo 
nam wierzyć. Czy rzeczywiście w obec przedłoże- 
nia komisyi kolejowej a poprawek, jakie wnoszę, 
może powstać wątpliwość, czy można głosować za 
mojemi poprawkami z tego powodu, że fundusz 
krajowy może być narażony na szkody i straty 
znaczne, w razie przyjęcia poprawek moich: muszę 
wspomnieć o jednej okoliczności, która nie wszystkim 
członkom tej Wys. Izby jest znaną. Oto przed 
kilkoma tygodniami zebrali się prezesowie Rad 
powiatowych okolic interesowanych, a kiedy od 
nich zażądano przyczynienia się powiatów do ko- 
sztów ekspropriacyi, wszystkie wschodnie powiaty 
t. i. */; część powiatów w tej kolei interesowanych 
oświadczyły, że są skłonne do połowy tych ko- 
sztów przyczynić się, jakieby kraj poniósł, jeżeli 
ekspropriację na siebie przyjmie. Później, jak to 
się w aktach komisji kolejowej znajduje, prawie 
wszystkie powiaty oświadczyły się z gotowością 
przez nałożenie jednego centa do podatku na lat 
dwadzieścia przy,ść funduszowi krajowemu w po- 
moc, a powiat jasielski aktem notarjalnym zobo- 
wiązał się do odstąpienia gruntów bezpłatnie i do 
opłacania dwa centy dodatku do podatku, w razie, 
jeżeli kolej ta miasta Jasła dotykać będzie. Sądzę, 
że w interesie kolei będzie dotknięcie tego miasta, 
ponieważ kolej, która buduje się bez gwarancji 
państwa, przedewszystkiem rachować się musi że 
stosunkami, które dla jej dochodów ważne odgry- 
wać będą role. , ; 

We wschodnich powiatach jeszcze. wówczas, 
kiedy o kolei transwersalnej mowy nie było, a mia- 
nowicie W stanisławowskim, tłumackim, buczackim 
i czortkowskim oświadczyli wszyscy więksi właści- 
ciele z małym wyjątkiem, „gotowość odstąpienia 
gruntów bezpłatnie pod kolej. Te deklaracye były 

dnia i oddane towarzystwu 


przywiezione do Wie R Łoj? 
czerniowięckiemu, które wOWCzaś tą kolej budować 


miało. Ofiarność osobista posunęła się tak daleko, 
że w dwóch większych kluczach, w kluczu jagiel- 
nickim i husiatyńskim, dwaj właściciele tych ma- 
jątków oświadczyli, że nie tylko wszystkie grunta 
dworskie bezpłatnie pod kolej oddadzą, ale ed 
wszystkie grunta włościańskie sami wykupią i vez- 
płatnie oddadzą, Wobec tege fundusz krajowy 


może liczć na poparcie rad powiatowych i na to, 
że nie w kierunku jego wyzyskiwania, ale w kie- 
ranku oszczędzenia usiłowania robione będą. Ale 
gdyby nawet Wysoka Izba na to zważać nie chciała, 
to i w tym razie ma środki zabezpieczenia funduszu 
w samej ustawie ekspropriacyjnej, jak to słusznie 
podniósł mowca poprzedni. Dzisiejsza ustawa eks- 
propriacyjna różni się od dawnych, opiera się bo- 
wiem na ostatecznem i stanowczem orzeczeniu 
rzeczoznawców. 

Ci rzeczoznawcy bywają mianowani przez 
Sąd wyższy krajowy lwowski i krakowski na pro- 
pozycją i jedynie w granicach listy przez c. k. 
Namiestnictwo przedłożonej Mam nadzieję, że to 
moje oświadczenie wywoła nawet odnośne potwier- 
dzenie c. k. komisarza rządowego, że możemy się 
na to Śpuścić, że ta lista będzie szczególnie w tym 
roku ze względu na zaangażowany fundusz kra- 
jowy tak układana, że Panowie z całym spokojem 
liczyć możecie, iż ci rzeczoznawcy strzedz będą 
funduszu krajowego i z taką sumiennością tę spra- 
wę przeprowadzać, iż fundusz krajowy Żadnej 
szkody ponieść nie może (brawo), 

Chcę tu odpowiedzieć na zarzut, któryby 
mógł być później podniesiony, że Wydział krajowy 
nie ma organu odpowiedniego, nie może przepro- 
wadzić tej ekspropriacji, i że stworzenie takiego 
aparatu dużoby kosztowało. Proszę panów! Wy- 
dział krajowy zastępuje Wysoką Izbę na zewnątrz, 
wypełnia jej uchwały. W jaki sposób on je wypełni, 
to musi być zostawione'n jego ocenieniu, a pod 
tym względem są najrozmaitsze drogi możebne, a 
jestem przekonany, że broniąc funduszu krajowego 
wybierze tę, którą będzie uważał dla funduszu za 
najodpowiedniejszą. 

Muszę zwrócić uwagę, że oprócz porozumie- 
nia z Radą powiatową o przyjście w pomoc przy 
expropriacji, pozostaje Wydziałowi krajowemu mo- 
żność oddania expropriacji gruntów przedsię- 
biorstwu prywatnemu. Mnie się zd'je, że znając 
stosunki miejscowe i powołując się na Świadectwo 
wielu wytrawnych członków tej Wysokiej Izby— sta- 
nowczo twierdzić mogę, że suma, jaką się w ten 
sposób na expropriację wyda, nie przewyższy tej 
sumy, którą komisya kolejowa ryczałtowo wyzna- 
cza, Nie chcę dotykać obszerniej tej kwestyi, która 
już była poruszaną przez szan. poprzedniego mowcę, 
że przy oznaczeniu trasy, komisya regulacyjna, 
w której reprezentant Rządu i Wydziału krajowego 
ma głos decydujący, oznacza trasę, gdyż sądzę, że 
pod tym względem poprzedni mowca wyczerpujące 
dał wyjaśnienia, które wszelkie obawy uchylić 
musiały. Chcę odpowiedzieć teraz jemu tylko na 
jeden zarzut, któryby mógł być uczynionym. po- 
nieważ nie wiem, czy później będę przy głosie, 
a mianowicie na zarzut, że ta cyfra jest nieuchwy- 
tną i że absolutnie jest nieoznaczoną, że nie 
można wiedzieć do jakiej wysokości dojdzie. 

Otóż w mojej poprawce, którą przedstawiam, 
jest najprzód ograniczenie pierwsze, Że kraj ma 
wykupywać , grunta na jeden kilometr długości 
drogi do wysokości 5 morgow. Długość linii kole- 
jowej jest dość dziś znaną, bo już ostatecznie 
kilka tras było przeprowadzonych i wiem, a przy- 
najmniej zapytnjąc się w Wiedniu, otrzymałem 
odpowiedź pod tym względem dość stanowczą, że 
długość tej linii wynosić będzie 410 — +30 kilo- 
lometrów. Wtedy suma gruntu wykupić się mają- 
cego. przedstawia się w ilości 2100 morgów. 
Jeżeli więc te 2100 morgów wykupione zostaną 
każdy po 500 złr., wtedy koszta które fundusz 
krajowy poniesie nie przewyższą jednego miliona, 
Muszę jeszcze podnieść, Że w razie, gdyby ta 
sprawa plzez Wydział krajowy była jak najgorzej 
traktowaną, gdybym przypuścił, że fundusz krajo- 
wy będzie wyzyskiwany przez pojedyńczych, gdy- 
bym przypuścił, że rady powiatowe nie zechcą 
wspierać Wydziału krajowego w tej ekspropriacyi, 
że się nie znajdzie przedsiębiorstwo prywatne, 
któreby się podjęło tego na własne ryzyko, to 
musi Wysoka Izba przyznać, Że nie może przyjść 
do wyższej straty, jak do zapłacenia 2 milionów 
za te grunta, bo nigdzie dotychczas drożej jak 
1000 złr. za morg gruntu nie expropriowano, i w 
takim razie, jeżeli jak wiadomo — wprawdzie nie 
urzędownie ale z ust zupełnie wiarygodnych — 
towarzystwo skłania się do udzielenia pożyczki 
krajowi w wysokości jednego miliona lub więcej. 
licząc procent z amortyzacją po 5%, to w obec 
tego ryzykujemy wydatek roczny wraz z amorty- 
zacją 50.000 a najwyżej 100.000, a pozwolę sobie 
przypomnieć Wys. Izbie, że kraj przez dłuższe 
lata dawał na cele komunikacyjne 500.000. 


(Głos. Ale na cały kraj.) 


Wysoki Sejm w r. 1872. uchwałą z dnia 2. 
grudnia zapewnił towarzystwu, któreby się utwo- 
rzyło, subwencyę na budowę drogi z Rzeszowa do 
Nadbrzezia, z Jarosławia na Bełz do Sokala, i ze 
Lwowa do Stojanowa. Przestrzeń ta, jak ją w Wy- 
dziale krajowym obliczono, wynosi 40 mil Wysoki 
Sejm zapewnił również na każdą milę 50.000 
bezzwrotnego zasiłku, a 50.000 procentowój po- 
życzki. Jeżeliby wówczas na podstawie tej prawo- 
mocnej uchwały znalazło się było towarzystwo, 
któreby te koleje budować było chciało, to byłby 
kraj na linii mającej długości 40 mil, zatem o 16 
mil krótszej, jak ma być dziś budowaną, wydał 2 
miliony bezzwrotnego zasiłku, a 2 miliony procen- 
towej pozyczki. W obec tego więc pozwolę sobie 
zapowiedzieć, i jeżeli Jego Przewielebność pan za- 
stępca marszałka pozwoli, odczytać poprawki, jakie 
¿rzy specyalnej dyskusyi stawiać będę. Mianowicie 
w miejsce art. III. postawię następującej styli i 
artykuł III. (czyta): PE RCI 

„Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby po 
uzyskaniu ustępstwa praw ustawą z dnia 18. lutego 
1878, r. Dz. p, p. XIII, 30, w paragrafie pierwszym 
budowie kolei (Eisenbahnunternehmer) zastrzeżo- 
nych, przeprowadził kosztem funduszu krajowego 
wykupno gruntów tak pod budowę linij kolejowych 
w artykule I. pod a) b) c) wymienionych jakoteż 
pod drogi, których zmiana lub i 


tych linij spowodowanemi zostaną, z wyjątkiem 


założenie budową ' 


dróg dojazdowych, o których budowie artykuł V. 
orzeka. 

Obowiązek ten dostarczenia przez kraj grun- 
tów nie może w żadnym razie przewyższać ilości 
3 hektarów na każden kilometr długości duktu 
budować się mających Kolei. W razie gdyby rze- 
czywista potrzeba wyższą nad 3 hektary w prze- 
cięciu się okazała, przystąpi Wydział krajowy do 
wywłaszczenia na rachunek przedsiębiorstwa do- 
piero po uzyskaniu od przedsiębiorstwa odpowie- 
dnich na koszta przewyżki funduszów. 

Koszta wywłaszczenia wszystkich innych usta 
wą z dnia 18. lutego 1878. r. Dz. pr. p. XIII, 30, 
objętych przedmiotów i praw jak n. p. koszta wy- 
właszczenia zabudowań w ogóle, zakładów fabry- 
cznych, przemysłowych, wodnych i siły wodnej, 
służebnictw, kamieniołomów, kopalń, szutrowisk 
i t, p. niemniej koszta ogniotrwałego pokrycia są- 
siednich bndynków i wydatki na wynagrodzenie za 
czasowe użycie gruntów, winno ponosić wyłącznie 
przedsiębiorstwo kolejowe i z tego tytnłu fundusz 
krajowy do Żadnych wydatków pociągniętym być 
nie może“, 

(Mówi). W razie, jeżeliby ta zmiana prżyjętą 
została przez Wys. Izbę pozwolę sobie wtedy u- 
czynić wniosek, aby art. VI. z przedłożenia komi- 
syi kolejowój opuścić, a w miejsce art. VIII. jako 
art. VII. postawjć następujący (czyta): 

„Upoważnia się Wydział krajowy, aby po 
otrzymaniu od c. k. Rządu zawiadomienia 0 za- 
bezpieczeniu budowy wymienionych w artykułe I. 
pod a) b) i c) linij kolejowych, celem pokrycia 
kosztów zukupna gruntów zaciągnął dla funduszu 
krajowego pożyczkę pieniężną, spłaculną ratami 
pod warunkami dla funduszu krajowego najmniej 
uciążliwymi w wysokości 1,0060.000 złr. w go- 
tówce. 

W razie, gdyby suma na ten cel wyznaczo- 
na nie wystarczyła, upoważnia się Wydział kra- 
jowy do zawarcia umowy z przedsiębiorstwem ko- 
lejowem, celem dostarczenia potrzebnych do pokry- 
cia niedoboru środków pieniężnych, 

Sprawozdanie z użycia sumy w drodze po- 
Życzki uzyskanćj, jakoteż usprawiedliwienie prze- 
wyżki kosztów, gdyby takowa się okazała i sposobu 
pokrycia niedoboru, przedłoży Wydział krajowy 
przy pierwszym zebraniu Sejmu, który postanowi 
co do spłaty tej dodatkowej pożyczki*. 

(Mówi). Na wypadek, gdyby się ta poprawka 
utrzymała, postawię następującą poprawkę jako 
art. VIII. (czyta): 

Art. VIII. 


Oddanie przedsiębiorstwu kolejowemu gruntów, 
na podstawie powyższych postanowień wywłaszczo- 
nych, nastąpić ma w przeciągu miesięcy ośmiu, 
licząc od dnia doręczenia przez przedsiębiorstwo 
kolejowe Wydziałowi krajowemu planów i wyka- 
zów wywłaszczenia ($$. 11, 12, 14, 20 ustawy z d. 
18. lutego 1878 r. Dz. pr. p. XIII. 36), wraz z pra- 
womocnem orzeczeniem co do wywłaszczyć się ma- 


jących gruntów ($. 18, 19, 20, 21 ustawy z dnia. 


18. lutego 1878 r. Dz. pr. p. XIII. 30).* 

(Mówi): Nie chcę zbyt nużyć uwagi Wysokiej Izby, 
muszę jednak jeszcze za jej pozwoleniem kilka 
słów wypowiedzieć. 

Zachodzi kwestya w ogóle, czy ta spra- 
wa jest tak ważną, czy ta Wysoka Izba po- 
wziąwszy uchwałę, któraby mogła zachwiać bu- 
dowę tej kolei, rzeczywiście tylko pewnym intere- 
som kraju nie odpowie, lub pewne tylko powiaty 
na tem szkodę poniosą. Otóż pozwolę sobie tylko 
uwagę zwrócić na niektóre rzeczy, nie chcąc je- 
dnak bliższemi datami;męczyć Wysoką Izbę, a mia- 
nowicie zwracam uwagę na to, Że linia ta dotyka 
dwadzieścia kilka powiatów kraju, Że na linii 
z Żywca do Nowego Sącza dotyka na szerokości 
trzech mil 31 miasteczek, z Grybowa do Zagórza 
11 a ze Stanisławowa do Husiatyna 23 miaste- 
czek, Że na tej przestrzeni jest 160 zakładów fa- 
brycznych, w skład których wchodzą gorzełnie, 
browary i młyny. Jeżeli ta kolej przyniesie tylko 
rejonowi 3-miiowemu korzyści;materyalne, to wtedy 
korzystać z niej będą 340(] mil. Jeż li panowie 
moje zapatrywenie nie jest mylnem, to ja przypu- 
szczam, że każda własność ziemska położona przy- 
najmniej w najbliższych odstępach od kolei, to jest 
na milowej przestrzeni podniesie się co do warto- 
ści o 207/,; a jeżeli weźmiemy, że kolej ta ma 57 
mil długości a przeto w swej przestrzeni dotyka 
114 mil kwadratowych ziemi, jeżeli weźmiemy, że 
mila kwadratowa składa się z 10.000 morgów, 
jeżeli przeciętną cenę morga tylko 100 zł. weźmie- 
my, przeto mila kwadratowa reprezentuje war- 
tość miliona zł: kapitał przeto jaki reprezen- 
tuje ta ziemia położona tylko na milę z jednej i 
drugiej strony kolei, reprezentuje wartość 114 mi- 
lionów, która to wartość nie jest tylko majątkiem 
osobistym ale i krajowym. Ten kapitał w tym ra- 
zie, jeżeli wartość ziemi się podniesie o 20 pro: 
cent, podniesie się o 22 milionów, a jeżeliby war- 
tość ziemi podniosła się tylko o 10 procent, to ten 
kapitał podnieme się o 11 milionów. 

Oprócz tego samo zmniejszenie kosztów do- 
stawy przedstawia się tak, że gdyby jeden morg 
włościański czy dworski wyprodukował tylko jeden 
korzec zboża na eksport, jeżeliby w przecięciu 
koszta przewozu na jeden korzec tylko o 20 cen- 
tów się zmniejszyły, co jednak przecież w stosunku 
do powiatów wschodnich jest za niskim przecię. 
ciem, to właściciel takiego morga położonego bli- 
Żej kolei ma 20 centów czystego zysku z jednego 
korca zboża, co gdy się porówna z dodatkami do 
podatków przedstawi się tak, jak gdybyście Pano- 
wie opuścili mu 20 centów, bo każdy przyzna, Że 
kolej nie wpłynie na obniżenie cen produktów, 
tylko że te produkta drożej spieniężonemi być 
mogą. Tutaj pozwolę sobie przedstawić jeden szcze- 
gół, ten sam jaki podany został w memorjale do 
Wysokiego koła polskiego w Wiedniu. Mianowicie 
w okolicy. gdzie ten stosunek najjaskrawiej wy- 
stępuje t. j.w powiecie buczackim, do dziś dnia odda- 
lonym o 9 mił od kolei opłaca się od jednego 
korca Kosztów transport do najbliższej stacji kole- 
jowej 1 złr. Jeżeli przyjmiecie naprzykład mają- 


~ 


tek, który ma 1000 morgów i gdzie się produkuje 
tylko 3000 korców zboża na wywóz, to gdy ta 
kolej przez ten powiat przechodzić będzie, cena 
transportu zboża na jednym korcu będzie najwyżej 
30 centów, i każdy producent oszczędzi */j, wy- 
datków na transport jaki dzisiaj ponosi. W ta- 
kim razie dochód z jednego morga znacznie się 
podniesie i każdy właściciel na każdym morgu 
o 2 złr. będzie miał czystego dochodu więcej. 
Wobec tego, co Jego Ekscelencja pan Marszałek 
przed kilkoma dniami w tej Wysokiej Izbie po- 
wiedział a co ogólny poklask w tej Izbie zyskało, 
wobec tego, co wczoraj sprawozdawca komisji 
budżetowej podniósł a co również poklask w tej 
Izbie zyskało, że przedewszystkiem o podniesienie 
wartości tej ziemi i umożebnienie wyższego do- 
chodu starać się powinniśmy, nie wiem, czy Wy- 
sokiej Izbie taka kiedy się sposobność nadarzy, jak 
dzisiaj, aby przy takim stosunkowo małym współ- 
udziałe funduszu krajowego równocześnie podnieść 
wartość tej ziemi i dać sposobność spożytkowania 
dwudziestu kilku milionów obcego kapitału, który 
na każdy wypadek pozostanie w tym kraju. 

Oprócz tego ta kolej nie dotyka tylko oko- 
licy, którą ta kolej ma przechodzić, ale przyniesie 
ona korzyści i tym powiatom, przez które kolej 
Karola Ludwika przechodzi. Wielokrotnie w ró- 
źnych dziennikach i w tej Wysokiej Izbie było 
podniesionem, Że taryfy kolei Karola Ludwika są 
dla kraju. uciążliwemi i szkodliwemi, ale wszelkie 
kroki robione w tym kierunku aby temu zapobiedz 
były bezskutecznemi. Wiem, że mnie spotka za- 
rzut, że to jest kwestja przesądzona, że dziś nikt 
nie wierzy w konkurencję jednej kolei wobec dru- 
giej. Nie jestem specjalistą w tej sprawie nie mogę 
stawać w obronie jednego lub drugiego zapatry- 
wania, ale zostaję przy mojom dopuszczającem 
możebność rywalizacji zdaniu na co służy mi za do- 
wód, że gdyby kolej Karola Ludwika sięjnie obawiała, 
toby nie walczyła przeciw temu, ale gdy walczy — to 
widać Że onaj to, wie i rozumie iż linja transwer- 
salna jest dla niej niebezpieczną, Że się jej oba- 
wiać musi jak najbardziej, że linia z Żywca do 
Husiatyna dla niej jest niebezpieczną, a zdaje mi 
się dla tego iż linia ta z jednej strony jest 
dłuższą o 17 mil jak linia kolei Karola Ludwika, 
a z drugiej strony jest taniej budowaną bo kapita- 
łem tańszym. Więc towarzystwo belgijskie zba- 
dawszy linią Żywiec - Husiatyn nie może zawie- 
rać kartelu z koleją Karola Ludwika, bo jeżeliby 
zawarło, odrazu musiałoby zbankrutować, albowiem 
producent mając do transportu kolej o 17 mił 
dłuższą z jednakową taryfą użyje tej linii, która 
jest o wiele krótszą a przeto i tańszą. Jeszcze 
jednę tylko rzecz dodam. Mnie się zdaje, że wielu 
z członków tej Izby się zgodzi, że nie mamy za- 
wdzięczać to naszym staraniom ale przypadkowi, 
iż się trafiło towarzystwo, które mając znaczne 
kapitały pod tak niekorzystnymi warunkami, jakie 
Rząd podaje, chce tę kolej w naszym kraju prze- 
prowadzić. Otóż obawiam się, abyśmy jeżeli bę- 
dziemy się trzymać starej dotychczasowej praktyki, 
abyśmy 2 wielkiej przezorności nadzwyczajnej 
chęci zrobienia lepiej, niż dobrze, o wiele więcej 
nie utracili. Kilka razy w naszem życiu polity- 
cznem zaniechaliśmy uzyskać to, co uzyskać w stos 
sownej chwili było można, jak w kwestji rezolucji 
stanęliśmy na punkcie, nic albo wszystko! Wytrwa- 
liśmy wprawdzie ale bez rezultatu. A była chwila 
gdzie można było dość a może i dużo dostać, w 

, kwestji funduszu indemnizacyjnego moglibyśmy za- 
„wrzeć układ, który dziś zawrzeć pragniemy, w 
-kwestji propinacyjnej megliśmy dostać jakie takie 
wynagrodzenie a tymczasem wywłaszczyliśmy bez 
wynagrodzenia. Dlatego obawiam się, aby i w tej 
kwestji wobec zastanawiania się, czy to lub owo 
jest odpowiednem, czy to, czy tamto zabezpiecza 
więcej; obawiam się abyśmy nie stracili tego, co 
jest możliwem do osiągnięcia, abyśmy później nie 
żałowali, i nie chcieli może nawet większemi ofia- 
rami osiągnąć tego, co już później nie będzie 
* do osiągnięcia możebnem. 

Z tych wszystkich względów liczę na poparcie 
Wysokiej [zby która kierować się będzie tem, że 
mamy rozstrzygać o dobrobycie ogromnej części 
tego kraju, który pod klęskami wieloletnemi ję- 
cząc, który wobec zagrożenia podwyższenia po 
datków prawie jest postawionym na krańcu ruiny, 
że wobec tego nie zapatrywanie pojedyńczych po- 
słów skłaniają do głosowania tak lub nie, ale 
kierować się będzie wyłącznie przekonaniem i su- 
mieniem — i wziąwszy pod rozwagę ważność tej 
sprawy — i ogrom interesów jakie ona dotyka, 
rozstrzygnie w myśl mych poprawek, a jak sądzę 
i w myśl dobrze zrozumianego interesu kraju 
(brawo). 


W dyskusji szczegółowej zabrał głos powtór- 
nie p. Matkowski i przemówił, jak następuje : 

P. Matkowski. Przedewszystkiem muszę 
zwrócić się do szanownego p. Krzeczunowicza, któ- 
ry w jeneralnej dyskusji zrobił mi zarzut, że po- 
prawki, którą przy tym artykule zrobiłem, a którą 
w jeneralnej dyskusji odczytałem, nie udzieliłem 
wszystkim członkom tej Izby. Najprzód zdaje mi 
się, że regulaminem zupełnie do tego obowiązany 
nie byłem. Jeżeli poprawkę swoją udzieliłem nie- 
którym członkom tej Izby, to dlatego, że chciałem 
przekonać ich, a względnie dać im sposobność 
przekonania się, czy stawiona poprawka przeze- 
mnie może być przez nich popartą. Najmocniej 
jednak dziwię się temu szanownemu posłowi, iż 
ten zarzut przeciwko mnie podniósł, ponieważ 
właśnie ten poseł w roku 1876. przy traktowaniu 
ustawy budowniczej w tej Izbie złożył do laski 
marszałkowskiej 83 poprawek, z których Żadnej w 
Izbie nie rozdał, a przyznacie panowie, że daleko 
trudniej jest zorjentować się przy ustawie, przy 
której pojedynczy poseł wniósł 83 poprawek, jak 
jeżeli ktoś 2 poprawki do niej wniesie. Aby Wys. 
Izbę obznajomić z temi poprawkami, pozwoliłem 
je sobie przytoczyć przy dyskusji jeneralnej, i 
gdyby szanowny mowca był chciał słuchać tych 
dodatków, które zrobiłem, nie robiłby mi teraz 
zarzutów. Przynajmniej ten zarzut, jaki zrobił 
stylizacji, byłby odpadł. — Przy tym artykule po- 
zwalam sobie postawić następujący wniosek: „Art. 
3ci tak jak brzmi w przedłożeniu, postawionem 
przez komisję kolejową wypuszcza się, a w miej- 
sce tego Wys. Izba zechce uchwalić art. Bci w 
tem brzmieniu (czyta): Upoważnia się Wydział 
krajowy, aby po uzyskaniu ustępstw praw z dnia 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


18." lutego 1878. r. Dz. p. p. XIII. 50 w.$. 1. 
budowie kolei (Eisenbahnunternehmen) zastrzeżo- 
nych, przeprowadził kosztem funduszu krajowego 
wykupno gruntów tak pod budowę linij kolejnych 
w art. I, pod a), b), c) wymienionych, jako też 
pod drogi, których zmiana lub założenie budową 
tych linij spowodowanemi zostaną, z wyjątkiem 
dróg dojazdowych, o których budowie artykuł V. 
orzeka. 


, „Obowiązek ten dostarczenia przez kraj grun- 
tów nie może w żadnym racie przewyższać ilości 
3 hektarów na każden kilometr długości duktu 
budować mających się kolei. W razie gdyby rze- 
czywista potrzeba wyższą nad 3 hektary w prze- 
cięciu Się okazała, przystąpi Wydział krajowy do 
wywłaszczenia na rachunek przedsiębiorstwa dopiero 
po uzyskaniu odpowiednich na koszta przewyżki 
fnnduszów. 


„Kosztą wywłaszczenia wszystkich innych usta- 
wą z dnia 18. lutego 1878. r. Dz. pr. p. XIX.30 
objętych przedmiotów i praw. jak np. koszta wy- 
właszczenia zabudowań w ogóle, zakładów fabry- 
cznych, przemysłowych, wodnych i siły wodnej, 
służebnictw. kamieniołomów. kopalń, szutrowisk 
itp.. niemniej koszta ogniotrwałego pokrycia są- 
siednich budynków i wydatki na wynagrodzenie za 
czasowe użycie gruntów, winno ponosić” wyłącznie 
przedsiębiorstwo kolejowe, i z tego tytułu fundusz 
krajowy do Żadnych wydatków pociągnietym być 
nie może. Nie mogę stawiając tę poprawkę. nie odpo- 
wiedzieć na kilka zarzutów, które właśnie tym 
moim poprawkom w dyskusji jeneralnej przez kil- 
ku szanownych członków tej Izby zrobione były, 
Co do 1. mowy szanownego p. Stadnickiego, 
ten więcej krytykował przedłożenie rządowe, jak 
moje poprawki. A już w jeneralnej dyskusji za- 
znaczyłem to, Że i ja z przedłożeniem rządowem 
we wszystkich szczegółach zgodzić się nie mogę. 
Dlatego zgadzam się także z szanownym mowcą, 
że na podstawach tych, jakie przedłożenie, które 
nam zakomunikował Wydział krajowy, przedsta- 
wia, że na podstawach tego przedłożenia także 


“ nie doradzałbym Wys. Izbie przyjęcia tych wa- 


runków, które tam są zaprojektowanemi. A mia- 
nowicie jeden z głównych zarzutów, który uczynił 
szanowny mowca, jest ten, Że w tem właśnie 
przedłożeniu nie jest oznaczonem ściśle, czy kraj 
ma ekspropriować sam te grunta, czy nie mógłby 
być pociągniętym także do zapłacenia kosztów, w 
razie gdyby towarzystwo ekspropriowało. Rzeczy- 
wiście przyznaję, że w tem nam zakomunikowanem 
przedłożeniu te wątpliwości istnieć mogły, nie 
istnieją one jednak w moich poprawkach, ponieważ 
starałem się zapobiedz temu, i umieściłem (czy- 
ta): Upoważnia się Wydział krajowy, aby po uzy- 
skaniu ustępstw prawnych ustawą z dnia 18. lu- 
tego w 1. przystąpił do  eksproprjacji. 
Rozumiem to tak, że Wydział krajowy zażąda po- 
przednio, zawierając umowę z towarzystwem, aby 
on cedowało te prawa, które przy eksproprjacji 
przysługują: „Dem EKisenbahnunternehmen*, a po 
polsku nie mogę inaczej przetłumaczyć, jak: „bu- 
dowie kolei.“ Szanowny poseł, przedstawiając Wys. 
Izbie, na jakie niebezpieczeństwo może się nara- 
zić , biorąc eksproprjację gruntów na siebie, przy- 
toczył jeden wypadek, który mnie się zdaje wię- 
cej przemawia za moją poprawką, jak za wnio- 
skiem, który szanowny mowca z tych dat wycią- 
gnąć chciał. Oto powiedział, że w pewnem wiej- 
scu, gdzie nafta kopie się, był grunt do ekspro- 
prjowania, i ten grunt oszacowali rzeczoznawcy 
na 1000 złr., i dopiero drudzy rzeczoznawcy zni- 
żyli do 600 złr. Proszę panów, ja nie przypusz- 


czam, aby cała transwersalna kolej szła przez ta- 


kie grunta, na których nafta się kopie, a które 
podług mego wyobrażenia muszą być najdroższe. 
Jeżeli przeto w takim wypadku nawet ci rzeczo- 
znawcy oszacowali morg na 1000 złr., w takim 
razie Wys. Izba zechce przyznać, że to, co po- 
wiedziałem dziś rano, że w razie, jeśli najnieudol 
niej rzecz prowadzona będzie, jezeli rzeczoznawcy 
zechcą na korzyść właścicieli oszacowywać, to kraj 
nie do nieokreślonej sumy, ale w najgorszym ra- 
zie do zapłacenia sumy około 2,000.000 złe. po- 
ciągniętym być może. Tego ja nie przypuszczam, 
a nie chcę powtarzać tych motywów, które dziś 
rano tu przytoczyłem, a które dowodziły, że tego 
przypuszczać nie można. Ten sam mowca powie- 
dział także, Że towarzystwo belgijskie robi wcale 
dobry interes, ponieważ rząd gwarantuje mu 2, 
miliona, i że te 2'/, miliona odpowiadają już o- 
procentowaniu, zdaje mi się około 4°/, kapitału, 
jakie w tę budowę włożyć będzie potrzeba, sle 
szanowny mowca przeoczył, że te 2'/, miliona nie 
stanowią gwarancji dla kapitału, którego towarzy- 
stwo użyje do budowy kolei Transwersalnej, tyl- 
ko to jest ta sama gwarancja, którą rząd wypłaca 
kolei Albrechta, Dniestrzańskiej i Łupkowskiej, i 
którą odstępująctowarzystwu, oddając administra- 
cję, opłaca ten niedobór, który był przy wszyst- 
kich tych kolejach dotychczas. Więc to nie będzie 
gwarancją kapitału nowowłożonego tylko tego, 
który dziś w te koleje włożonym został, i przeto 
dla nich stanowi tyłko zapewnienie, że na tych 
odebranych kolejach więcej tracić nie będą. 


Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że tutaj było 
ciągle podnoszonem, jakoby absolutnie nic nie 
wiedziano, jakoby to była tylko pogłoska pry- 
watna, co dziś zrana przytoczyłem, jakoby na nic 
rachować nie można. Otóż co do tego szanowny 
mowca powiedział, że jest to także pogłoską 
prywatną, i Że nie wie, czy 2,000.000 złr., czy 
2,500.000 złr. i w jaki sposób takowe Towa- 
rzystwu dane będą, muszę zwrócić uwagę, że nie 
jest to pogłoską -prywatną co powiedział J. E. 
minister dla Galicji i sądzę, że jeżeli minister 
oświadczy coś w komisji, można to na każdy wy. 
padek uważać jako dość autentyczną wiadomość 
i nie można tego traktować jako zupełnie pry- 
watną pogłoskę. 

Jeżeli tu podniesionym został przez jednego 
z szanownych mowców zarzut wymierzony przeciw 
tym, co Żądają przeniesienia ekspropriacji grun- 
tów na kraj, że nie mają żadnych podstaw do 
stawienia takiego Żądania, albowiem wszystkie do- 
tychczas dane są prywatną wiadomością i nie ima 
autentycznych dowodów, że Towarzystwo na to 
się zgadza, mianowicie, że Towarzystwo nie chciało 
do nas wysłać pełnomocnika, nie chciało komuni- 
kować się z nami, to pozwolę sobie zwrócić uwagę 
tych szanownych mowców, że przyczyny dla czego 
to się nie stało zaznaczyłem już dziś rano, a mia- 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kost cki. 


nowicie, że Towarzystwo jako takie z Wysoką 
Izbą albo z komisyą wchodzić w układy nie może- 
bo nie Sejm galicyjski udziela koncesyi, ale na- 
daje ją rząd reprezentujący Radę państwa. Utrzy- 
mywałem dziś rano i teraz utrzymuję, że rząd 
tej kolei nie chce i dla tego takie przedłożeuie 
było zrobionebi, ażeby uniemozebnić przyjście do 
skutku tej kolei i dla tego w tej to formie przez 
tylne drzwi do Wysokiego Sejmu przyszło, i na 
takich podstawach ułożone, ażeby uniemożebnić 
uchwalenie tegoż a przez to zepchnąć całą odpo- 
wiedzialność na Wysoki Sejm i aby módz odpo- 
wiedzieć, że z winy Sejmu dalej traktować nie 
możemy. Może być, że się mylę, jednakowoż to 
zapatrywanie jaki wypowiedziałem z rana, teraz 
znowu powtarzam. Ze zresztą rząd interesuje 
się stanowiskiem kolei Karola Ludwika, to rozu- 
miem choć się temu dziwię, jest to instytucja fi- 
nansowa, która ostatecznie ma wielu akcjonarju- 
szów, jest instytucya, która świetnie stoi pod 
względem finansowym, a przeto w tym wypadku 
rząd tej instytucji jest przychylniejszym jak nowo 
tworzącemu się Towarzystwu, jest to mi dość ja- 
snem a zwłaszcza w obec tego, że Galicja szcze- 
gólnem zainteresowaniem się rządu co do bro- 
nienia jej interesów nigdy poszczycić się nie 
mogła. 

Na zapytanie to, jaką gwarancję dajemy, 
czy ta kolej przyjdzie do skutku, mógłbym także 
odpowiedzieć, że Żadnej prawnej zapewne, ale też 
nieprzyjście do skutku tej kolei i ponoszenie 
ofiar przez kraj wykluczają się wzajemnie. Jeżeli 
ta kolej nie przyjdzie do skutku na podstawie 
tych układów, w takim razie Wysoka Izba przyj- 
mując moje poprawki Żadnych nie ryzykuje wy- 
datków. 

Powiedzinno także, że każde towarzystwo 
stawiając ofertę robi to dla interesu i zysku. 
Bardzo słusznie, ja się z tem zgadzam i nie chcę 
w obec Wysokiej Izby utrzymywać jakoby Towa- 
rzystwo belgijskie chcąc budować kolej zrobiło to 
ze względów humanitarnych dla Galicji, lub by 
chciało złożyć jej dowód szczerego przywiązania 
i miłości. Otóż przyznaję otwarcie, że chce ono 
to zrobić dla interesu własnego, ale dlatego wła- 
śnie, że chte dla własnego interesu, nie może 
przystać na te warunki jakie komisja kolejowa 
stawia, 

Kupiec targuje się, ale do pewnego punktu; 
Towarzystwo belgijskie postawiło naprzód te pro- 
pozycje, które są w przedłożeniu rządowem, a ʻo 
co ja na podstawie poprawek wnoszę, jest odstą- 
pieniem ze strony Towarzystwa */, jego propo- 
zycji, a gdyby odstąpiło od ostatniej, to ustąpiłoby 
wszystko, a do Żadnego kupca nie można stawiać 
Żądania, ażeby się zrzekł wszystkich swych wa- 
runków, ażeby się zdał na łaskę i niełaskę z 
nim traktującego. 

Tutaj było także powiedziane, że są i inne 
także towarzystwa, które o budowę tej kolei 
traktują. Podniósł jeden z szanownych mowców, 
że jeden z kolegów naszych nie w tej Izbie a za- 
tem nie mój kolega ale znajomy i przyjaciel po- 
wiedział prywatnie, Że wie o innem towarzystwie 
francuskiem, któreby chciało tę kolej budować, a 
które bardzo prawdopodobnie będzie się ubiegało o 
koncesję. 

To jest wiadomą rzeczą i w tem przedłoże- 
niu jest wzmianka o innych towarzystwach, które 
chcą budować tę kolej. Ależ proszę Panów nieza- 
pominajcie, że tamtym wszystkim towarzystwom 
są tylko wiadome warunki, jakie Rząd za pośre- 
dnictwem Wydziału tej Wysokiej Izbie przedsta- 
wił. Między temi warunkami Rządu, a temi ja- 
kie ja teraz Wysokiej Izbie zaproponowałem, rze- 
czywiście jest różnica o kilka milionów. Muszę 
dodać, że JE. minister dla Galicji, Ziemiałkowski 
powiedział w komisji kolejowej, że towarzystwo 
belgijskie szacuje sobie to, coby kraj na siebie 
przyjąć miał na trzy miliony, ale niech Wysoka 
Izba zcchce porównać przedłożenie rządowe z mo- 
im wnioskiem a mnie się zdaje, że różnica ređu- 
kując na cyfry znajdzie się ogromna, 

Przedłożenie rządowe żąda budowy wszyst- 
kich dróg paralelnych gminnych, żąda zwrotu 
kosztów ramp tam, gdzie koleje drogi przecinać 
będzie budowy przez kraj dróg gminnych krajowych 
lub powiatowych, żąda dalej przełożenia całko- 
witego dróg powiatowych i krajowych, budowania 
dojazdów na wszystkich stacjach kolejowych, żąda 
ekspropriacji gruntów nieograniczonej żadną nor- 
mą, bo żąda ekspropriacji gruntów wraz z budyn- 
kami, fabrykami, kopalniami i z tem wszystkiem 
co na gruncie się znajduje, 

Chociaż nie jestem technikiem, ale zdrowym 
rozsądkiem rozważywszy widzę, Że są to żądania 
o wiele większe, jak te, które dzisiaj w mojej po- 
prawce Wysokiej Izbie przedstawić się odważy- 
łem. Proszę Panów, muszę otwarcie powiedzieć, 
że w moim głębokiem przekonaniu, mylnem może, 
przyznaję bo nie przysądzam sobie, ażebym w tej 
sprawie mógł mieć głos stanowczy, ho nie utrzy- 
muję, ażebym rzeczywiście i niezawodnie miał ra- 
cję, ale mam to przekonanie, że wybór między 
tą poprawką a przedłożeniem komisyi kolejowej 
będzie wyborem między przyjściem do s'utku tej 
kolei a jej zaniechaniem. 

Jabym na siebie nie wziął Żadnej odpowie- 
działności za przyjście tej kolei do skutku, cho- 
ciażbyście nawet Panowie moje poprawki uchwalili, 
owszem jeżeli mam otwarcie powiedzieć, to ja 
w przyjście do skutku tej kolei nie wierzę tego 
roku bowiem w Wiedniu miałem sposobność się 
przekonać, jakie oddziaływają tam wpływy na to, 
aby stworzenie tej kolei uniemożebnić, i wiem, 
i przypuszczam, że kolej mimo tej uchwały na- 
szej, nie przyjdzie do skutku, atoli chciałbym, 
ażeby w obec Korony, do której udawaliśmy się, 
dowieść, że idziemy w ofiarności do ostatnich kre- 
sów, ażeby Korona miała w tem dowód, że nie 
z naszej winv cała sprawa upadła, i przy znanej 
Jej sprawiedliwości sprawę tak słuszną w obec 
intryg pokątnych w obronę wziąść mogła. Ale 
nie tylko w obec Korony, ale także w obec 7/; 
części ludności całego kraju, która od lat 7 stałe 
od Wysokiej Izby i od delegacji się domagała tej 
kołei, ażeby dać dowód, Że nie kierowaliśmy się 
chorobliwą ostrożnością, chociaż przyznaję, że 
w tych sprawach przezorność jest potrzebną, 
chciałbym dać dowód, że poszliśmy tak daleko, 
jak żaden sejm nie poszedł, ażeby stworzyć to, 0 
co tyle lat kraj, sejm i delegacja się ubiega 
(brawo). 


Pozwolę sobie jedno porównanie: gdyby 
ktokolwiek w tej Wysokiej Izbie dostał wiado- 
niość, że jego syn mocno cierpiący, Że potrzebuje 
jego pomoty, Że woła, ażeby tam poszedł, znała- 
złoby się zapewne wielu, którzy dowiedziawszy 
się o tem, wylecieliby tak jak są i pobiegliby na 
miejsce, gdzie ich pomocy żądają. Może być, że 
gdyby była burza na dworze, deszcz lał, jak w tej 
chwili, ostatecznie nie jeden narsziłby się nie tylko 
na stratę materjalną sukni, ale nawet zdrowiem 
by przypłacił, ale poszedłby tam, gdzie go obo- 
wiązek i sumienie wola. 

Zualazłby się może drugi,- któryby się pier- 
wej przywdział odpowiednio, wziął kalosze, mekin- 
tosz a nawet parasol i poszedłby; o tym drugim 
powiedziałbym, że jest przezozniejszym choć równie 
troskliwym, ale takiemu, któryby ubrawszy się 
tak —- czekał jeszcze w podwórzu, czy przypadko- 
wo nie nadjedzie fiakier — ażeby go zawieść, 
przyznałbym, Że się zabezpiecza absolutnie, ale nie 
mógłbym powiedzieć, Że jest synowi przychylnym, 
lecz jedynie obojętnym. 

Dłużej nie myślę bronić moich poprawek, 
wypowiedziałem to, co jest mojem przekonaniem i 
co zdawało mi się, Że jest obowiązkiem moim wy- 
powiedzieć w imieniu moich wyborców. 

Jednakże nie jako poseł interesowanego ob- 
wodu, ale jako poseł kraju — z głębokie- 
go i sumiennego przekonania, muszę prosić tę 
Wysokę Izbę, ażeby zechciała wziąść pod uwagę 
to. co powiedziałem, i jeżeli to jej sumieniu i 
przekonaniu odpowie, aby za moją poprawką gło- 
sować chciała (brawa i oklaski). 


Zmuszony jestem jeszcze w kilku słowach 
odpowiedzieć p. Stadnickiemu. Jeżeli ta sprawa 
jest tak, jak się p. Stadnicki wyraził, Fithlerem ze 
strony Rządu, i jeżeli mu się zdaje, że chodziło 
Rządowi tylko o wysondowanie, i jeżeli jest prze- 
przekonanym, że oto nie tylko chodziło Rządowi, 
ale i towarzystwu, które chce budować, to w ta- 
kim razie winien był p. Stadnicki uczynić wniosek 
aby nie głosować za udzieleniem tego miliona, 
który komisya proponuje, gdyż toby było ze szko- 
dą dla kraju, gdyby musiał ten milion bez potrze- 
by dawać. Bardzo wielu mowców rano, którzy 
wnioski komisyi popierali, utrzymywało, że wyku- 
pno nigdy więcej jak milion kosztować będzie, 
tego przekonania nie podzielam i dla tego proszę 
o przyjęcie mego wniosku. 

Co do poprawki członka Wydziału krajowe- 
go p. Badeniego w zupełności nie zgadzam się 
na nią i prosiłbym, ażeby Wysoka Izbą raczej 
wniosek komisyi przyjęła, jak moją poprawkę 
z poprawką p. Badeniego. Jeżelibyście panowie 
podług mego wniosku wykluczyli wszystkie bu- 
dynki, kopalnie, kamieniołomy i służebuictwa, a 
jeżeli w dodatku wykluczycie także i przeszkody 
gospodarskie, niezawodnie expropriacja tych grun- 
tów więcej kosztować nie będzie, jak dwa do trzy 
kroć, a wtedy ani towarzystwo, ani Rząd na ofertę 
w tej wysokości rachować nie może i nie będzie. 
Jeżeli weźmiemy powiaty wschodnie, to rzeczo- 
znawcy będą te grunta szacować na podstawie 
ustawy z dnia 18, lutego, a jeżeli nie weźmiemy 
przeszkód gospodarskich w rachubę, nie będą mo- 
gli szacować wyżej jak jest ich zwykła wartość. 
I tak we wschodnich powiatach kosztuje morg 
gruntu włościańskiego w przecięciu 50, 60 do 70 
zł., a morg najlepszej ziemi do 150 zł. Otóż przy- 
puszczam, że przy expropriacji z przeszkodami gospo- 
Uarskiemi może oszacowanie gruntu dojść do 400 
i 500 zł, a to jest właśnie, czego się każde 
przedsiębiorstwo prywatne najmocniej obawia, nie 
expropriacji, ale przeszkód gospodarskich. Jestem 
przekonany, że gdyby się kto z panów zapytał to- 
warzystwa kolejowego, co woli przyjąć na siebie, 
czy expropriację gruntów, czy przeszkody gospo- 
darskie, w każdym razie odpowie, raczej expro- 
priację gruntów biorę na siebie, jak koszta prze- 
szkód gospodarczych. Właśnie tego się obawia I to 
towarzystwo; a właśnie wtedy, gdyby ono miało 
przeprowadzać expropriację — to oczywiście będzie 
mocniej wyzyskiwanem. 

Zostaję przy mojej poprawce, a gdyby zo- 
stała przyjętą, upraszam o odrzucenie poprawki 
p. Badeniego. 


Nastąpiło głosowanie nad wuioskiem p. Mat- 
kowskiego. 

Za wnioskiem p. Matkowskiego głosowali: 

Baum, Bieliński, Buszyński, Czajkowski Al- 
fons, Czajkowski Hipolit, Czartoryski, Dzieduszycki 
Wojciech, Fruchtman, Garbaczyński, Goldmann, 
torajski, Gross, Hausner Hoppen, Janko, Jasiński 
Franciszek, Jasiński Józef, Jocz, Kamiński, Ko- 
rytkowski, Lenartowicz, Matkowski, Mycielski, 
Ochrymowicz, Onyszkiewiez, Pilat, Podlewski, Po- 
piel Michał, Raciborski, Romanowicz, Romer, Sa- 
wa, Skałkowski, Słonecki, Smarzewski, Stadnicki 
Edward, Torosiewicz, Turzański,ę Waygart, Wasiłe- 
wski, Wereszczyński, Wernicki, Wesołowski, Wohl- 
fahrt, Wolański Mikołaj, Wolański Władysław, 
Zamojski, Zborowski, Zbrożek, Zncker. 


Przeciw wnioskowi głosowali: Badeni, Bar- 
tmański, Buchwald, Chełmecki, Chrzanowski, Ozaj- 
kowski Jan, Dobrzyński, Dydyński, Gedel, Gło- 
gowski, Golejewski, Grocholski, Hoszard, Jasieniec- 
ki, Jaworski, Kaczała, Kitrys, Korzyński, Kozie- 
brodzki Szczęsny, Krasicki, Krukowięcki Krzeczu- 
nowicz, Kuczkowski, Kułaczkowski, Kupczyński, 
Liske, Lityński, Łazarski, Madejski, Max, Męciński, 
Mochnackl, Paszkowski, Pietruski, Pławicki, Pola- 
nowski, Popiel Paweł, Radzikiewicz, Rapoport, 
Rożankowski, Sanguszko, Scipio, Simon, Smolka, 
Spławiński, Stadni ki Jan, Stupnicki, Szumańczow- 
ski, Tarnowski, Towarnicki, Tyszkiewicz, Weiss- 
mann, Wodzicki Henryk, Wodziński, Zatorski, 

ywicki. 

Na posiedzeniu dnia następnego wniósł pan 
Matkowski następującą rezolucję popartą przez 
80 posłów. 

„Wzywa się c. k. Rząd ażeby nie nadawał 
ża dnemu Towarzystwu koncesji na budowę kolei 
z Tarnopola do Husiatyna dopóki linia Żywiec 
Husiatyn zabezpieczoną nie będzie“. 

Rezolucja ta została przyjętą. 


Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skeria. 


